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KOLOROWA PLAGA POLACY Z FRANCJI U KS. PRYMASA
Niejednokrotnie na łamach naszego 

pisma podnosiliśmy sprawę demoralizacji, 
szerzonej przez pewien odłam prasy 
w śród szerszych mas społeczeństwa. Pod
kreślaliśmy całą ohydę procederu dzien
nikarsko - wydawniczego, żerującego na 
najniższych instynktach tłumu. Alb, oczy
wiście w  naszych czasach, gdy chodzi o 
interes materjalny, o pieniądz, ludzie 
chętnie zapominają, że istnieje wstyd. 
Dlatego też prasa brukow a n ie zb y t  przej
muje się piętnowaniem jej niesławnych 
czynów. Przystosowuje tylko do w arun
ków chwili. Oburza się ópinja publiczna 
na praktyki wydawnicze kolorow ych wy
daw ców, więc ci obywatele uważają za 
pożądane i stosowne zrobić coś dla oka 
ludzkiego. — Zainicjowanie jakiejś skład
ki na cel szlachetny, jakaś pomoc bli
źniemu w nagłej potrzebie w yśw iad
czona, ale .natychmiast odpow iednio roz
reklamowana — ma rozgrzeszyć ze wszy
stkich win, popełnionych rozmyślnie i 
celowo, dla zysku m aterjalnego, słowem 
drukowanem.

Ale nie rozgrzesza...
Chwalą się brukowce: myśmy nauczy

li masy półanalfabetów czytania pism 
codziennych. Tak. Ale jaką daliście im 
straw ę?

Społeczeństwo polskie ma w as dosyć!
Jest jeszcze inna odm iana prasy b ru 

kowej. Pow stała ona w  celu zwalczania 
kolorowej demoralizacji sposobami „n o - 
woczesnemi“ . Sensacje miała zwalczać 
sensacją, ale uczciwą. Zaczęło się dobrze, 
skończyło się inaczej. —  Poprostu za
jęto inny odcinek polityczny, ale mo
ralność, została posłana do lasu... P a
miętamy, jak pod płaszczykiem walki 
z marjawitami w  okresie ich procesu ta
ki bruikowilec now ego typu szerzył naj
gorszego gatunku pornografję i stroił się 
w pawie pióra obywatelskiej obrony p ra
wa i moralności.

W łaściwie dziś trudno wiedzieć czem 
s;ę różni prasa kolorow a starsza i  młod
sza. Te same krzyczące tytuły i ten sam 
brud w  treści.

Mamy wszyscy dosyć tych krzykli
wych .szpalt, smakowicie opisujących 
różne zbrodnie i zboczenia, pod cynicz- 
nsmi tytułami, wykrzykiwanemu na wszy
stkich ulicach i placach przez kolporterów  
prasy kolorowej.

Zhańbiliście wspólnie prasę polska, 
boć w żadnem mieście w Europie niemasz 
czegoś równie gorszącego, niż wasze w y
dawnictwa.

Powiecie, że jesteśmy przesadni nieło- 
lerancyjm, że nie rozumfemy „ducha cza- 
su“ , który według w as pozwala na wszy
stko. Ale oto liberalna, masońska Epoka 
me mogła me potępić waszych praktyk 
j nawołuje do wydania ustawy, zabrania
jącej reklam owania zbrodni i przestępstw ; 
usunięcia cynicznych sążnistych tytułów 
i portretów  złodziei i bandytów  z bruko
wych dzienników.

Przeholowaliście, już nie „klerykałi" j 
„nacjonaliści" dobierają się do w as ale 
ludzie niesłychanie liberalni.. W  zasadzie 
potępia w aszą robotę i socjalistyczny 
„JRoboinik".

Inna rzecz, czy represje okażą się sku
teczne. iNiebardzo wierzymy w  policyjne 
środki uzdrawiające. Sadzimy natomiast 
ze i w ładze i społeczeństwo m ogą uczynić 
w^eie. Mogą nie popierać tych wydaw-

POZNAŃ, (P A T ). —  Przybyła z pół- ks. kardynała Hlonda, skąd o
nocnej Francji do Poznania wycieczka 
robotników polskich z rodzinami, w licz
bie 64 osób i grupa dzieci szkolnych w 
liczbie 30 osób. W ycieczka przybyła na 
trzydniowy pobyt w celu zwiedzenia P. 
W . K. Dziś w godzinach rannych rodacy 
nasi przyjęci byli przez Prym asa Polski,

zator wycieczki, ks. Łącki.

godzinie
10-ej udali się do vestibulu reprezenta
cyjnego P. W . K., gdzie zostali p o w ita
ni serdecznemi słowy przez dyrektora 
adm inistracyjnego W ystaw y, p. Leona 
Szczurkiewicza. Na przemówienie pow i
talne dyr. Szczurkiewicza imieniem przy
byłych odpowiedział kierownik i organi-

ZATARG CRJŃSKO - SOWIECKI
Pierwsza konferencja

SZANGHAJ, (P A T ). —  W czoraj odby
ła się w Mandżuli pierw sza w stępna kon
ferencja chińsko - sowiecka. Na konfe
rencji tej rząd sowiecki był reprezento
wany przez konsula jeneralnego Z. S. S. 
R. w Charbinie, rząd chiński zaś przez 
chińskiego komisarza Spraw Zagranicz
nych w Charbinie. Przedmiotem obrad 
konferencji była spraw a terminu i miejsca 
oficjalnej konferencji chińsko - sowiec
kiej.

Rząd chiński wprawdzie skłania się 
do uznania w zasadzie wspólnego regi- 
me‘u na kolei wschodnio - chińskiej, uza
leżnia jednak rozpoczęcie bezpośrednich 
rokowań od oddania przez Sowiety 
wszystkich skonfiskowanych statków  na 
Amurze i wycofania wojsk sowieckich 
z nad granicy chińskiej.

PEKIN, (P A T ). —  W  wywiadzie z 
przedstawicielami prasy  m inister kolei 
rządu nacjonalistycznego zaznaczył, że 
Chiny zam ierzają podjąć z Sowietami ro
kowania na następującej podstaw ie: —  
W szystkie praw a i interesy wschodnio- 
chióskie będą wspólną w łasnością rosyj
sko - chińską; w ładza adm inistracyjna 
kolei będzie spoczywała w rękach Chin.

Dalsze aresztowania komunistów.
WIEDEŃ, (P A T ). — W edług donie

sień dzienników z Szanghaju, aresztow a
ła policja chińska 250 komunistów chiń
skich, skonfiskowawszy u nich broń oraz 
odezwy, naw ołujące do w ywołania roz
ruchów w dniu l sierpnia. W ładze w 
Szanghaju pódjely daleko idące środki 
ostrożności.

Ćwiczenia rezerwy.
MOSKWA, (P A T ). —  Ogłoszono tu 

rozkaz w sprawie powołania na ćwicze
nia oficerów rezerwy ■ armji ; czerwonej, 
przebyw ających na dłuższym urlopie, a 
zamieszkałych na terytorjum Dalekiego 
W schodu. Powołano również na ćwicze
nia wojskowe urodzonych w r. 1902 i 
1903, zamieszkałych w okręgach W łady- 
wostoku, Chabarowska, Amuru i Czity.

Epokowe zdarzenie.
RZYM, (P A T ). —  Neapolitariski

„M attino", om awiając zatarg  chińsko- 
sowiecki, stw ierdza, że wciągnięcie Ro
sji w grę azjatycką załamuje dążenie, ja 
kie od czasów P io tra W ielkiego kierowało 
Rosję w stronę kachodnią, utrw alając 
przez to samo międzynarodowe znaczenie 
Polski i ułatw iając porozumienie i są 
siedzkie stosunki między Rosją, a Pol
ską.

REFORMY NA UTWIfc
KOWNO, (A W ). — Jak wiadom o rząd 

litewski opracow ał projekt zmiany ustawy 
o reformie rolnej, na mocy, której przy
dziela się właścicielom ziemskim po 70 
ha ziemi. Obecnie gabinet m inistrów na 
ostatniem posiedzeniu uchwalił, by ci 
ziemianie, którym zostawiono m ajątku po 
80 ha nie otrzymali dodatkow ych 70 ha. 
Natom iast zostanie im w ypłacone odszko
dowanie w gotówce.

KOWNO, (P A T ). —  W  najbliższych 
dniach rząd litewski zamierza ogłosić w 
prasie przyjętą przez Radę M inistrów 
nową ustaw ę sam orządow ą, na mocy 
której już na jesieni odbędą się na całej 
Litwie wybory do ciał sam orządowych.

Ogłoszony został w  tej sprawie Komu
nikat litewskiego m inisterstw a Spraw 
W ewnętrznych, w yjaśniający motywy, 
klóremi rząd kierował się przy zmianie 
dawnej ustaw y z 1921 r., jak również 
główne wytyczne nowej ustawy. Między 
innemi cenzus wieku dla głosujących zo
stał podwyższony z 20 na 24 lata, a dla 
kandydatów  do sejmików sam orządo
wych z 24 na 30 lat.

Pozatem  nietylko posiadający bierne, 
lecz także i czynne prawo wyborcze bę
dą musieli mieć cenzus szkolny, a mia
nowicie: ukończoną conajmniej szkołę 
rzemieślniczą. Kandydaci winni prócz te
go w ładać biegle językiem litewskim.

nictw, udzielając im ogłoszeń i innych 
przywilejów.

Najwięcej zaś uczynić winny organi
zacje dziennikarskie i: literackie. (Musi u- 
stać w Polsce obyczaj kwalifikowania lu
dzi w  tych organizacjach wyłącznie pod 
kątem zawodowości. Człowiek może mieć 
takie lub inne przekonania polityczne, ale 
obowiązywać winmo pewnie kryterjum 
moralne. Adwokaci i lekarze nie zniosą 
w swych tow arzystw ach ludzi nie liczą
cych się z etyką zawodową. Dlaczegóż 
dziennikarze zamykają oczy na wszystko.

Czy się boją w ładców  swych wydawców. 
Niech to powiedzą!

Jedno możemy na szczęście powie
dzieć, że wśród dziennikarzy naszych ist
nieje ruch przeciw staw iający takim stosun 
kom i że bliższa jest chwila, gdy dzien
nikarstw o polskie, i to  rzeczywiście pol
skie, bez obcych domieszek, wystąpi o t
warcie ii zbiorow o przeciwko tej pladze' 
społeczeństwa jaką jest cala prasa kolo
rowa.

L. Fr. W.

OZIESi POLITYCZNY
SPOKÓJ

Pomimo szumnych zapowiedzi komuni
stów dzień wczorajszy upłynął w W arsza 
wie spokojnie. Zakłady użyteczności pu
bliczne i fabryki pracowały normalnie. 
Usiłowania grup komunistycznych wywo 
łania zbiegowiska, zauważone w paru 
miejscach, uniemożliwione zostały w 
zarodku. Dzięki zarządzeniom władz i po
stawie ludności W arszaw a okazała się 
terenem niewdzięcznym dla działalności 
płatnych przez Moskwę szerzycieli zamę
tu.

W iadomości z innych miast świadczą, 
iż wszędzie panuje spokój.

P. MIN. ZALESKI
P. minister Spraw Zagranicznych Za

leski powrócił do W arszaw y, witany 
na dworcu przez wyższych urzędników 
Min. Spraw  Zagranicznych z dyrektorem 
departam entu p. Łukasiewiczem, na czele.

WYJAZD P. DEWEYA
W dniu wczorajszym opuścił stolicę do 

radca finansowy p. W ewey wraz z rodzi
ną. P. Dewey udaje się do Gdyni, gdzie 
zabawi zwiedzając wybrzeże polskie oko
ło tygodnia. Następnie odwiedzi ośrpdki 
przemysłu pomorskiego, w drodze po
wrotnej do stolicy odwiedzi Toruń, G ru
dziądz i Bydgoszcz. Powrotu p. Dewey‘a 
należy oczekiwać około 7 b. ni.

PRZYJAZD KOMISARZA HR. GRAV1NY
Jutro, dn. 3 sierpnia przyjeżdża do 

W arszaw y wysoki komisarz Ligi Naro
dów w wolnem mieście Gdańsku markiz 
M anfred Gravina. Markiz Gravina złoży 
oficjalne wizyty min. Spraw Zagranicz
nych p. Zaleskiemu i zastępcy p. Prem jera 
min. Składkowskiemu i w tym samym 
dniu powróci do Gdańska.

POLSKA W HADZE
M inister Spraw Zagranicznych p. A. 

Zaleski w rozmowie z przedstaw iciela
mi prasy oświadczył, iż udział Polski w 
konferencji haskiej jest zapewniony. — 
Spraw a ta została ostatecznie załatwiona 
podczas ostatnich narad w Paryżu. Pol
ska będzie uczestniczyć w konferencji od 
początku obrad.

Skład osobistej delegacji polskiej do 
Hagi nie jest jeszcze ustalony.

POLSKIE LOTY PRZEZ ATLANTYK
Zapytany w dniu dzisiejszym przez 

Ajencję W schodnią departam ent lotnic
tw a M. S. W ojsk co wiadomem jest o 
zamierzonym locie transatlantyckim  por. 
Kaliny, oświadczył, że do tej pory szef 
departam entu lotnictwa nie powziął decy
zji co do pozwolenia. Jeszcze raz zazna
cza informator Ajencji W schodniej, że lot 
transatlantycki „Polonji" nie jest uw aża
ny za imprezę oficjalną, lecz zupełnie 
pryw atną.

KASY CHORYCH
W obec pow rotu z urlopu M inistra Pra

cy i Opieki Społecznej pułk. Prystora 
oczekiwane jest w najbliższym czasie 
rozstrzygnięcie spraw  autonomicznych 
ciał Kas Chorych. Jak wiadomo już od 
kilku dni obiegają pogłoski o niającem 
nastąpić rozwiązaniu zarządu głównego 
związku Kas i zarządu okręgu w arszaw 
skiego Kas Chorych.
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O ODROCZENIA WOJSKOWE
Powiatowe Komendv Uzupełnień roz

poczynają rozsyłanie kart powokmia przy 
jętym do szeregów akademikom do pobo
ru od 1-go do 5-go sierpnia. Osoby, któ
re otrzym ają karty powołania, a złożyły 
odwołania o odroczenie do władz wojsko
wych obowiązane są stawić się do szKół 
podchorążych. Wniesienie rekursu nie od
racza bowiem obowiązku stawiennictwa.

SĄDOWNICTWO ADMINJSTRAC.
Prezydjum  Najwyższego Trybunału 

Administracyjnego czyni obecnie poważne 
starania dla zmniejszenia liczby zaległych 
spraw  w sądownictwie adm  nistracyjnem. 
Jak wiadomo N. T. A. rozpatruje obecnie 
sprawy wniesione w latach 1926 i 1927. 
Ilość niezałatwionych skarg  wynosi jesz
cze przeszło 4000.

W  związku z rem wvstąp;ło prezydium  
Trybunału Rady M inistrów o rozszerzenie 
zakresu spraw  należących do kompetencji 
t. zw małych kompletów sędziowskich, 
składających się z trzech sędziów, co przy
czyniłoby się do szybszego wymiaru sp ra 
w ie d liw o śc i

EXP0S£ RZąDU BRSAMDA
UZNANIE DLA POPRZED NIKÓ W . ODBUDOW A FINA N SÓW .W EZW A NIE 

DO ZGODY.

Poeicie studentów polskich we Francji
W tych dniach w róciła do W arszawy 

naukowa wycieczka studentów  Politech
niki Warszarwskiej, która zwiedziła w  kilku 
kiajach cwrodki wielkiego przemysłu me
talow ego; wycieczka przejechała 'Niemcy, 
Szwecję. Danię, Bełgję, wreszcie Francję, 
gdzie specjalnie zaproszona była przez 
firmy Renault i Breguet, które otrzymują 
wielkie obstalunki z Polski na  dostawę 
sam olotów ,i silników lotniczych.

We wszystkich krajach młodzi techmę 
cy byli serdecznie, a w Szwecji w prost 
owacyjnie przyjmowani. Jedynie już na 
wyje/ dnem z Francji, spotkała ich nieo
czekiwana nieprzyjemność,

M ianowicie, gdy około godz. 11 w ie
czorem wyjeżdżali z Gare du N ord do 
kraju, konduktor francuski obrzucił wy
zwiskami inż Antoniego W asiutyńskiego, 
asystenta politechniki warsz., za  zajęcie 
rzękomo niewłaściwego miejsca1 w  w ago
nie. Gdy inż. Wasiutyńiiki w formie tak
towne, poprosił o kuitura-lrtiejsze trak to 
wanie pasażerów, konduktor rzucił s ;ę na 
niego z pięściami i. pcdm osl wrzaw ę, 
przywołując policję. Nadbiegli policjanci, 
me wdając się w  meritum spraw y, bru- 
tałnfe odprow adzili inż. W asiutyńskiego 
do depot kolejowego.

'Po kilkunastu minutach w yprow adzo
no go ciężko pobitego, pokrwaw renego, 
z kaidamkam.'' na rekach.

W krótce potem do stojącego przy po
ciągu p Jerzego Drzewieckiego, studenta 
poi. W arsz., podeszło dwóch mężczyzn, 
jak się potem pokazało funkcjonariuszy 
policji, którzy bez żadnych wstępów', ka
zali mu przejść nr drugi peron, popycha
jąc go. Drzewiecki, który przed kilku
nastoma minutami był świadkiem pobicia 
W asiutyńskiego, zachowywał się spokoj
nie , nie reagując na postępowanie agen
tów, szedł we wskazanym kierunku, roz
mawiając z kolegami po polsku. Agenci, 
ushszaw szy obcą mowę, kategorycznie 
rozkazali mówić po francusku. Na uwagę 
pana Drzewieckiego, że nie obowiązuje 
go  rozmowa z rodakami w  języku fran
cuskim, agenci rzucili się na niego, ko
p i ą c  go, bijąc praspaftjl i kolba rewol
weru.

W ten sposób doprowadzili p. Drze
wieckiego do kolejowego posterunku, 
gdzie, zamknąwszy drzwi, zaczęli go  bić 
pięściami laską. Następnie oddano go  
pod nadzór policjanta, który zaprow adził 
go  do w agonu i stróżow ał przy wejściu, 
aż do odejścia pociągu. Wypadki, podane 
przez nas — kończą swe opowiadanie 
świadkowie — byhby w prost nie do 
uwierzenia, g d \b y  nie fakt uwiezienia 
inż. W asiutyńskiego, sińce p. Drzewiec- 
kmgo i zeznania św iadków  zajścia. Wy- 
w o  ały one nadzwyczaj silne ii zrozumiałe 
wzburzenie wśród akademików, którzy 
zamierzają przedsięwziąć jaknajenergicz- 
n.ejsze środki celem otrzymania od władz 
francuskich zadośćuczynienia.

Ambasada polsika w  Paryżu bvla na
tychmiast o zajściu na G are du N ord po
wiadom iona i zleciła jednemu ze swych 
urzędników  interweniowanie w  policji, 
wskutek cziego p inż. W asiutyńsk: był 
naza u trz  wypuszczony z aresztu,

'PAlRYŻ. (PAT). Deklaracja rządow a 
w yraża na wstępie zyrzenia szybkiego 
pow rotu Poincarego do zdrowia, poczem 
zaznacza1, żle nowy rząd będzir kontynu
ował dzieło Poincarego, starając się o do
prowadzenie g o  do końca. Deklaracją, 
stw ierdza że dzięki odbudow ie finanso
wej, rów now adze budżetowej i uregulo
waniu spraw y długów  zagranicznych dwa 
poprzednie gabinety umożliwiły dojście 
do skutku konferencji w  Hadze, której wy
niki w inny usankcjonować pomyślne za
kończenie dzieła, zmierzającego do za 
gwarantów ania bezpieczeństwa Francji w 
Europie oraz obrony jej matWialnych i 
moralnych interesów w  ś\\ iecie. Rząd są
dzi, iż w obliczu takiej ewentualności 
powinnoby być możliwe osiągnięcie zgo
dy, i spodziew a się, że ci, którzy odmówi
li sw ego udziału w  rządzie, u la tw ą  swem 
glosowaniem  m iędzynarodową pra^ę F ran
cji. W  obecnych okolicznościach żądanie 
trzymiesięcznego oakoju me będzie nad
mierne O brona praw  i interesów Francji 
na konferencji w  Hadzia stanowi jedyny 
pi ogram  rządu.

Do urzeczywistnienia tego program u, 
jak również do przem awiania z niezbęd
nym autorytetem w  imieniu kraju rząd po
trzebuje pow szechnego zaufania. Rząd 
gotów  jest, przy wspóhm ziale parła 
mentu, ponieść najcięższą odpowiedzial
ność, jaka od chwili zakończenia worny 
ciążyła na którym kolw ek z rządów  — 
kończy deklaracja — i liczy na to, że, wy, 
panow ie deputowani, potraficie ponieść 
przypadającą na was odpowiedzialność.

Izba przyjęła oklaskami deklarację rzą
dową. B rirnd zażądał przeprowadzenia 
natychmiastowej dyskusji nad interpelacja
mi. Deputowany Frossard wy łuszczył po
w ody zajęcia przez socjalistów opozycyj
nego stanowiska. Cachin krytykował no
wy gabinet, powtarzając znane argum en
ty komunistyczne.

Izba uchw arła  324 głosam i przeciw ko 
136 votum zaufania dla .rządu.

Po ucnwalaniu votum zaufania rządo
wi oraz przyjęciu szeregu wniosków, do
tyczących obniżenia skali podatków , se- 

jsja izby Dłeputowanych została zanrkięta

ST:*<UK ANGIELSKI ROZSZERZA SIE
MANCHF.STER, (P A T ). —  Konflikt w robotników przerwało pracę. Suma płac 

przemyśle bawełnianym rozszerzył się nz tygodniowych, które z tego powodu nie 
około 1800 przędzalni. Blisko pól milj. są wypłacane robotnikom przekracza 2

miij funtów.

Z ^  WANIE ROKI WAN
MOSKWA, (P A T ). —  TASS dono

si: Piow adzone w Londynie rokowania 
' angielsko - sowieckie zostały przerwane 
z powodu odmowy m inistra Spraw  Za
granicznych Hendersona podjęcia stosun

ków dyplomatycznych niezwłocznie, 
przed uregulowaniem spornych kwestyj.

MOSKWA, (P A T ). —  Spraw a zerwa
nia rokowań sowiecko - angielskich w y

w ołała w tutejszych kolach polńycznych 
zrozumiałe zainteresowanie. Ze strony ko- 
m isarjatu ludowego dla spraw  zagranicz
nych dano przedstawicielom  prasy zagra
nicznej krótkie oświadczenie, ilustrujące 
ogólnie przebieg wszystkich rozmów mię 
dzy Hendersonem i Dowgałewskim oraz 
zakomunikowano tre.-.ć ostatniej noty so
wieckiej nie dodając do niej dalszych 
szeczegółowszych komentarzy.

PROCES 0 ZAJŚCIA W OPOLU
BERLIN, (PA T ) —  Biuro Wolffa do

nosi za ,,Oberschlesische T ages Z tg że
prokuratura opolska wniosła oskarżenie 
przeciwko 20 uczestnikom napadu na arty  
stów  polskich w Opolu. Akt oskarżenia

obejmujący 24 stron pisma maszynowego, 
został już doręczony oskarżonym. Roz
praw a odbyć się ma w końcu sierpnia. 
Ma być powołanych 95 św iadków  i 2-ch 
rzeczoznawców.

PROCES POSŁA t u k i
PRAGA. (PAT). Dziś w  dalszym cią

gu procesu Tuikii zaprzeczył on, jakoby 
miał jakiekolwiek stosunki ze znanym 
irredenfvstą słowackim Jehliczką. Rów
nież oskarżeni Snaczky i, Mech nie przy
znali się do zarzucanego im szpiegostwa 
i dażenia do rozbicia państwa, tw ierdząc,

że całą ich akcja miała na celu uzyskanie 
autonomji dla Stowaczyzny.

Ks. HI inka w  wywiadzie udzielonym 
przybyłym do iBratistewy na proces Tuki 
dzibnmkarzom zagranicznym oświadczył, 
że w  dalszvm magu w zupełności 'opowia
da się za Tuka.

KATASTROFA W KOPALNI
BYTOM, (A W j. — Jak się dow iaduje

my przyczyną żywiołowej katastrofy w 
kopalni „Nadzieja Pokoju" w Hernani- 
cach Dolnych pod W albrzyskiem  była 
eksplozja lampki benzynowej, w której 
paliło się tyle gazów kopalnianych, iż 
lampka rozżarzyła się aż do białości, 
czego nie zauważył roboinik m ający nad
zór nad temi lampkami. W  pewnej chwili 
płomień lampki wybuchł nazew nątrz i za

palił nagrom adzone w chodniku gazy 
trujące. Liczba zmarłych w skutek kata
strofy podniosła się do 30, gdyż popołu
dniu zmarło 6 dalszych górników. Nadto 
praw dopodobnie jeszcze 3-ch robotników 
nie ujdzie z życiem z powodu strasznego 
poparzenia. Z załogi kopalni zjechało 
wczoraj pod ziemię tylko 15 górników, 
reszta pod wrażeniem katastrofy odmówi
ła pracy.

BOMBA 1 hASZYmPIEKIELNA
BERLIN (PAT). Ubiegłej nocy doko

nano na willę adw okata dr. S traussa w  
mieście Luneburg, w  prowincji hanow er
skiej zamachu bom bow ego. W ybuch na
stąpi! jx>d nieobecność właściciela i jego 
rodziny, bawiące/ na letnisku. Siła eksplo
zji była tak wielka, że w  prom  e n u  100 
nr. we wszystkich domach powypadaN 
szyby. W ybuch uszkodził pow ażnie ścia
nę frontow ą willi, zniszczył piwnice i zer
w ał większą część dachu.

Jedrocześnfe przed weiściem do kasy
5 tys, mk. za schwytanie sprawców.

chorych znaleziono skrzynkę, zawierającą 
maszynę piekielną, k tóra tylko dzięki w a
dliwej kimstrukcjii zegara nie eksplodo
w ała. W śród ludności wvbuch wywołał 
niesłychaną 'panikę. Przypuszczają, że za
mach, którego .sprawców dotychczas me 
w vL ryto, ma .podłoże polityczne. Właściciel 
willi, adw  Strauss jest jednym z czoło
wych działaczy demokratyczcwch Ą prze- 
. r zdmczącym lokalnej grupy „Zw iązku 
Obywateli Niemieckich W yznania Mojze- 
w w iego". P n  zvdjum policji wy znaczyło

Fo nperacji Poincarego
PARYŻ, (P A T ). —- Poincare poddaj 

się operaej Stan jego zdrowia jest zado- 
walniający.

Nowa aleia w Kownie
BF.Rl IN, (P A T j —  Depeszują tu z 

Kowna, że policja litewska aresztow ała 
ostatnio b. urzędnika litewskiego Mini

s te rs tw a  Spraw  Zagranicznych, jednego z 
redaktorów  „Elty“ , Karosasa. Aresztowa
ny rd a ł rzekomo podejrzanem  zachowa
niem zwrócić na siebie uwagę agenta po
licyjnego, pełniącego służbę przed do
mem W aldcm arasa. W  czasie rewizji 
przeprowadzonej w mieszkaniu Karosa
sa znaleziono większą ilość egztm plarzy 
IjPirmina" oraz ,nne dokumenty, mające 
jakoby świadczyć o tern, iz Karosas 
utrzymywał tajny kontakt z grupą Plecz- 
kajtisa.

Policja miała również przychwycić rę
kopis artykułu Karosasa, przeznaczonego 
dla „Pirm ina". Aresztowanie to w yw oła
ło w Kownie niebyw ałą sensację; św iad
czy ona, ,ak zapew nia kowieński kores
pondent ,,'Bęrliner Tageblat‘u“ , że organi
zacja Pleczkajtisa posiaaa swoich zwo
lenników naw et w litewskich kołach ofi
cjalnych. Karosas stanie przed sądem wo
jennym.

l ot Zeppelina przez Atlantyk
FR1EDR1CHSHAFFEN, (P A T j. Stero- 

wiec „Zeppelin" wystarrow ał dziś o godz. 
3-ej min. 29 nad ranem do lotu trans
atlantyckiego, mając na pokładzie 18 pa
sażerów. S tart udał się. O godz. 4-ej wi
dziano samolot nad Konstancą.

VALENTIGNEY, (P A T ). —  (D epar
tam ent Doubs) Zeppelin przeleciał o 
godz, 7.30 nad miastem. Sterowiec leciał 
na wysokości 1200 mtr. z szybkością 80 
kim. na godzinę.

Przed konferencją w Hadze
BiLlRLlN (PAT). Ogłoszony dziś Ko

m unikat ipółoficjalny potw ierdza w iado
mość, iż w  myśl uprzedniej umowy przed
stawiciele 6-ciu głównych m ocarstw zbire 
'.rą się w  diniu 6 Sierpnia- w 'oznaczonej go
rz k n ę  w Hadze, gdzie równocześnie od 
t  edzie się posiedzenie inauguracyjne kon
ferencji politycznej. W spom niane muca 
stw a zw rócą się za pośrednictwem dzie
kana korpusu dyplomatycznego przy rzą
dzie waszyngtońskim  do Stanów Zjedno
czonych z zaproszeniem na konferenme. 
O d  decyzji rządu w aszyngtońskiego zale
żeć będzie forma, w  jakiej Ameryka weź
mie uaział w konferencji, czy zdecyduj!? 
się wysłać tylko obserw atora, czy też wy
stąpić w normie bardziej aktywnej. Z apro
szone zostaną również m ocarstw a mniej
sze, bedacc wierzycielami reparacyjnymi. 
Część mocarstw ot-zymate już wezwania, 
pozostałe zaś m aja być zaproszone dopie
ro późnie'

LONDON. (IPlAT). D onoszą urzędowo, 
że w skład delegacji angielskiej na przy
szłą konfferencję reparacyjna w  Hadze 
wejdą; m inister Skarbu Snowden, mini
ster Spraw  Zagranicznych Henderson i 
ministei H andlu Graham.

ZŁOŻENIE M4NDATÓW
W  zarządzie izby handlowej Polski i 

Z. S. S R. trwa od dłuższego czasu za
targ  wynikły na tle złożenia przez dy
rekcję izby, ameryKanskiemu doradcy fi
nansowem u panu Dewey-owi spraw ozda
nia o obecnem położeniu gospodarczem  
Rosji Sowieckiej. Jak wiadom o przedsta
wicielstwo handlow e Z. S. S. R w W ar
szawie upatrzyło w tym mem crjale inge
rencję do sp raw  sowieckich i zażad ab  w  
konsekwencji ustąpienia obecnego dyrek
tora izby handlowej polsko - sowieckiej 
inż. Trzeciakow skiego. Naskutek tego za
targu reprezentanci Polski, ks. Lubomir
ski, Łopot, S łabobzew o  sen. Ewert, Wie- 
rzejski, Trzeciakow sk i  Skępsk' złozyć 
maj^ swoje mandaty w komitecie wyko
nawczym izby handlowej polsko-sow iec
kiej.
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m m h u k  p o ls k a
ORGANIZACJE NARODOW E

Em igracja polska w  Belgji rozwija 
działalność narodowa w stowarzysze
niach. Celem ich jest przeważnie rozwój 
życia k ituralnego i ośw iatow ego a Jia- 
\ ci samopomoc materjalna. Do tych o- 
stalnich trzeba zaliczyć kasy sam opom o 
ćy, powstałe licznie, ale upadające z po 
w odu braku funduszów. Tylko dwie z 
nich debrze prosperują. W  dziedzinie sa
mopomocy istnieje tendencja w śród emi
gracji, by agregow ać instytucje sam opo
mocowe do organizacyj belgijskich, a to 
celem otrzymywania n a  równi z  niemi za
pom óg rządowych.

Ze względu na to, że emigracja poi 
ska składa się z w ychodźców różnych 
dzielnic, a życie dzielnicowe w yw arło na 
nich swe piętno, przeto na tem tle po
w stają różnice zdań, co się odbija w  p ro 
wadzeniu tow arzystw .

W szystkie organizacje narodow e są 
złączone w  Centralnym Związku T ow a
rzystw Polskich w iBelgji. Siedzibą Zwiąż 
ku jest Jumiełte, gdyż tam mieszka pre
zes p. M arcin Grzelak.

W ychodźtw o polskie rozsiane jest w  
Belgji w  przeszło 20 koloniach. W  każ
dej kolonji stowarzyszenia narodow e gru 
pują się około Komitetu Tow arzystw  Pol
skich. Do tego Komitetu należą: stow arzy 
szenia górnicze, przeważnie pod nazwą 
św. B arbary1, wzajemnej pomocy (kasy), 
gimnastyczne (Sokół), teatralne, związki 
byłych kom batantów  i Koło Polek. Celem 
Kom i fet u jest regulow anie w spółżycia to 
warzyskiego i reprezentacja kolonji w o 
bec konsulatów  i dyrekcyj kopalnianych 
na miejscu. Tow arzystw a wymienione roz 
wija ją się słabo, gdyż pozbaw ione są fun 
duszów —  a składki minimalne i nieza- 
Wsze płatne nie pozw alają na rozwinię
cie szerszej akcji. Brak też żywiołu inte
ligentnego na emigracji, któryby mógł 
pracować w nich. Przy tem em igranci z 
YgcstridjT dość nfechetnie odnoszą się do 
inteligencji.

SZKOLNICTW O POLSKIE W BELGJI
Istnieją 4 szkoły polskie: w  Winter- 

slag —  m ająca 4 siiy nauczycielskie —  
Wspomagana przez dyrekcję, rozw ija się, 
chociaż nie wszystkie dzieci chodzą do 
szkoły polskiej; 2 w Wiatterkaj —2 siły 
nauczycielskie, 3 w  H autrage — 1 siła/na
uczycielska i zaledwie 20 dzieci i w  Per- 
roues — 1 siła nauczycielska.

Tylko do 10 roku życia dzieci pol- 
akJa chodzą do szkoły polskiej, a potem 
do szkoh' belgijskiej. W ogóle zagadnienie 
szkoły polskiej jest na emigracji aktual- 
nem. Albowiem, biorąc zasadniczo ze 
Względów narodow ych, szkoła polska 
jest czynnikiem nieodzownym, ale, gdy 
się znow u zw aży na to, że emigracja prze 
Ważnie jest skazana na stały pobyt w Bel
gji, wtedy sprawa przechyla się na nieko
rzyść szkoły polskiej.

Tem też nafeży tłumaczyć, że wielu z 
rodziców w oli posyłać dzieci do szkoły 
belgijskiej.

Oprócz szkól istnieją też kursa, kiero
w ane przez p. W achowiaka, nauczyciela 
z W atterhaj, który też jest instruktorem 
oświatowym, na Belgję płatnym przez
rząd polski.

d u s z p a s t e r s t w o

Duszpasterstwo, jak to  mówiliśmy,
spoczywa w rękach Misji Polskiej. O- 
Prócz księdza Kudlacika — rektora, pra
cuje jako stały kapelan ks. Szwabiński w  
Uege. w latach ubiegłych ponadto do
jeżdżali do poszczególnych kolonij księ-
0  studenci polscy z uniwersytetu katoli
ckiego w  Louvain, zwłaszcza dużo pra- 
powal iks. W ojciechowski z Poznania, O- 
becnie pow stała konieczność stworzenia 
Przynajmniej jeszcze dwóch stałych p la
cówek duszpasterskich. Konsulaty pol
n ie , całkowicie poparły wnioski ks. rek
tora jw  tej sprawie wobec Rządu i dy
rekcji. (kopalń. Kwestja uposażenia tych 
księży nie napotka większych trudności,
, .chodzi o to, by można było księży z 
kraju otrzymać. Wobec J. E. Ks. Kard.
1 ryntasa ks. rektor poczynił starania i mai

II.

nadzieję, że dwóch księży otrzyma. Jest 
to bo wiłem w prost konieczne.

POTRZEBY EMIGRACJI W BELGJI
W ogóle kwestja opieki i kontaktu spo 

leczeństwa polskiego w  kraju z emigracją 
jest w  Polsce szczególniej aktualną.'

Przeto powinniśmy w  kraju na nią 
zwrócić szczególną uwagę. Należy bo- 
wiWn pamiętać, że sytuacja ekonomiczna 
jej jest także słaba. Przew ażnie robotni
cy- polscy zarabiają 700 — 800 fr. belgij
skich, czyli do 200 zł. polskich. Wobec 
tego, że ludzie cii muszą od ubrania za
czynając, wszystko kupić, zarobek ten 
nie jest wystarczającym.

Z czem należałoby przyjść z pom ocą? 
Przedewszystkiem trzeba zasilać śwłeże- 
mi książkami bibłjoteki emigracji. W praw  
dzie Tow arzystw o im. A. Mickiewicza 
nadesłało sporo  iksążfek, ale brak tam ksią 
żek popularnych, przystępnych dla nasze
go wychodźcy. Zwłaszcza brak książek 
popularnych, o charakterze naukow o - za 
wodowym, czem się em igrant szczegól
niej interesuje i co  szczególniej chętnie 
czyta.

Brak też pism popularnych. W ychodź 
cy nie są w  stanie jeszcze prenumerować 
pism z  kraju. P rzeto  byłoby pożądańem, 
by redakcje pism ludowych w  kraju, ze
chciały ofiarować dla emigracji belgijskiej 
choć parę egzemplarzy. Koszta przesyłki 
Polska Misja Katolicka w  Brukseli chęt
nie poniesie. Ks. rektor zorganizow ał do
brze kolportaż, dzięki czemu łatw o i

'spraw nie wszelka nadesłana gazeta do
staje się do rąk emigrantów.

Daje się też odczuwać wielki głód 
sztuczek teatralnych i utw orów  muzycz
nych. Wskutek tbgo.tow arzystw a teatral
ne grają już rzeczy stare, oklepane i 
znane w śród  emigracji. Brak zaś rodzi
mych kawałków muzycznych powoduje, 
ze tow arzystw a muzyczne grają utwory 
niemieckie, które są łatwo dostępne, bo 
tanie. Byioby więc pożądane, by nasze 
tow arzystw a muzyczne zechciały zasilić 
repertuar emigracji. Zwłaszcza koniecz- 
nem jest tanita wydawnictwo popularnych 
muzyków polskich dla emigracji. Trzeba 
to szybko uskutecznić, by Polak na> o b 
czyźnie mógł sobie kupić utw ór muzycz
ny polski.

W  dziedzinie religijnej poza brakiem 
księży, istnieje brak książek do nabożeń
stwa. Bardzo ładną książkę do nabożeń
stwa w języku francuskim  można nabyć 
na 10 fr. belg. a polska kosztuje 40 fr.

Przeto koniecznem jest wydanie tanich 
książek do nabożeństwa a dostępnych w 
cenie dla emigracji. W ydanie musi być 
ładne, a nie tandeta. W reszcie brak bro
szu r religijnych powoduje, że akcja kato
licka nie może przeciwdziałać zgubnej ro 
bocie socjalistów i sekciarzy, którzy 
wprost masami broszur i ulotek zasypują 
robotnika polskiego w Belgji.

Słowem, zajmijmy sie więcej nasza 
emigracją, a ratujm y specjalnie duszę pol
skiego robotnika w Belgji.

Ks. Dr. A. Roszkowski.

GLOSY I ODGŁOSY

NAUKA WOBEC ZJA W ISK  W  KONNERSREUTH
Pisma, w  iktórych dotychczas można 

było znaleźć wycieczki przeciwko Te
resie Neumann, w  których żądano, by 
przedstawiciele nauki zdemaskowali oiblu 
dę i fałsz w  Konnersrteuth, a gdy do te
go nie dochodziło, utrzym ywano, że Te
resa Neumann w yzdrow iała ,i że dotych
czasowe, fenomenalne objawy ustały, — 
obecnie zmieniły front. N ie zaniechały 
walki, nie! Walczą w  dalszym ciągu in- 
nemi środkami i tem ostrzej. W  pismach 
tych szerzy się obecnie niejasna pogłoska: 
„N auka przestała się zajmować zjawiska
mi w  Konnersreułh. Nfema tam nic nad 
zwyczajnego". Ta nowa metoda, usiłują
ca przedstawić zjawiska w  Konnersreuth 
za wytłumaczone, jest tak sprytna, że na
wet dobrzy katolicy i niektóre pisma ka
tolickie dają się w  ten sposób wywieść w  
pole.

Jeżeli nauka przestała się zajmować 
zjawiskami w  K onnersreuth, to  należy 
zapytać: „D laczego?“ Na to oczywiście 
pisma te i ich zwolennicy nie dają właści
wej odpowiedzi.

Dn. 15 kwietnia r. b. w  sądzie w Mo- 
nachjum podczas pew nego procesu o 
obrazę szereg św iadków  złożył pod  przy
sięgą zeznanie, iktóre m ożnaby uważać 
za odpowiedź na powyższe pytanie: „Dla 
czego nauka przestała zajmować się zja
wiskami w  K onnersreuih?" Oto znany 
ze swych występów przeciwko Lourdes, 
dr. medycyny Aigner, oświadczył w  są
dzie, żle ani ze strony Teresy Neumann, 
ani ze strony w ładz kościelnych w  zja
wiskach w  Konnersreuth niema oszukiw a 
nia. 'Podobnie radca sanitarny, dr. Seidl, 
oświadczy], że „o oszustwie w  K onner
sreuth z którejkolwiek strony nie może 
nawet być mowy". O  ranach Teresy Neu- 
mamn powiedział on: „Rany są prawdzi
we. Co do tego niema wątpliwości; to 
nie jest udawanie, to rzeczywiścile są ra- 
ny.“ .

Prof. dr. Ewald, również badany ja
ko świadek, także stwierdzi, że blizny są 
prawdziwe. Stwierdza też on, że p raw 

dą jest to, iż Teresa Neumann nie przyj
muje pokarm ów . Naturalnie, prof. Ewald 
wyraża nadzieję, że nauka potrafi kiedyś 
wytłumaczyć zjawiska w  Konnersreuth, 
jednak na zapytanie sędziego oświadcza, 
że może się co do tego mylić.

Całkowite powstrzymanie się Teresy 
Neumann od przyjmowania pokarm ów  
potwierdza w  zupełności wspom niany 
już dr. Seidl. Od września 1927 r. nie 
przyjęła ona najmniejszego kąska ani łyku 
wody, którą dawniej częściej piła. Zezna
nia swe kończy dr. Seidl oświadczeniem: 
„Zjawisk w  Konnersreuth nie można wy
tłumaczyć zie stanowiska, medycyny. Mu
szą one być traktow ane w  całości, jako 
coś odrębnego". Są to fakty, nad iktóremi 
nawet przeciwnicy nie mogą przechodzić 
do porządku. Są one jednak dla nich w  
najwyższym stopniu niewygodne, albowiem 
właśnie powoływ ana przez nich nauka 
odmawia wytłumaczenia, albo też jasno 
oświadcza, że jej miary do tych zjawisk 
stosować nie można.

Wobec tego cieszyć się należy, że co- 
j raz częściej przybywają do Konniers- 
reuth przedstawiciele duchowieństwa, o- 
statnio także duchowieństwa praw osław 
nego. N iedaw no znowu byli tam biskupi
i kardynałowie, a  w  ostatnim  tygodniu 
pewna liczba duchownych praw osław 
nych. Cieszyć się należy, że nauka niema 
już nic j do zarzucenia i do czynienia w  
Konnersreuth, że cofa się i ustępuje pola 
jedynemu 'kompetentnemu w  tej mierze 

autorytetowi — teologji katolickiej. Du
chow ieństwo interesuje się tem i zjawiska 
mi, przystępuje do nich z należytą pow a
gą i szerzy wśród najszerszych warstw  
wieść o misji K onnersreuth^. W ładze ko
ścielne z Biskupem Ratisbony, Ks. Dr. M. 
Ruchbergerem, mężem wielkiej nauki i 
głębokiej w iary katolickiej, na czele, u- 
mieją w odpowiedni sposób sprawować 
nadzór nad wydarzeniami w  Konners
reuth, a także nie dopuścić, aby nauka nie 
zrobiła z nich tego, czem one nie sa i 
czem być nie mogą. (KAP).

UROCZYSTOŚCI KU CZCI PUŁASKIEGO W  AMERYCE

ZARAZA MORALNA
Krakowski Głos Narodu zw raca uwagę 

na niegodziwą agitację, prowadzoną 
przez hodurowców w pisemku zatytuło- 
wanem „Polska Odrodzona , znajdują- 
cem się pod’ opieką Zawadzkiego i Faro- 
na „biskupów - elektów". —  W  ostatnim 
numerze tego pisma aż sześć artykułów 
poświęcono atakom  na papiestwo i du
chowieństwo katolickie. Hodurowey, sła
wiąc różnych herezjarhów, nie cofają się 
przed żadnem kłamstwem, gdy chodzi o 
stolicę Apostolską, wywlekając przeróż
ne oszczerstwa, któremi oddaw na już 
brzydzą się i protestanci. Poziom tej 
agitacji doskonale maluje przypuszczenie, 
iż zgon Leona XIII jakoby dwa lata trzy
many był w tajemnicy... „Polska Odro- 
dzona“ czasem w prawdzie byw a konfi
skowana, ale pomimo to szerzy zarazę 
moralną w duszach ciemnych czytelni
ków. Słusznie Głos Narodu pisze o hodu- 
rowcach:

—  Cale to tow arzystw o nazyw a się, by t r u 
dniej było zgadnąć —  polskim  i narodow ym  
i kato lickim  (!) kościołem. T ytu łów  dużo, bo 
na  jeden  n ik tb y  widocznie nie da ł się złapać. 
Ale to  w łaśn ie  je s t  na jsm u tn ie jszem , że p lu
gaw a ta  n iszcząca w szelką re lig ijność  i szerzą
ca nieobliczalne spustoszen ia  m oralne  a g ita c ja  
prow adzona je s t  pod f irm ą  zapożyczoną od 
czczonego przez m iljony  Polaków  Kościoła.

PANEUROPEJSKI MANIFEST
W  Epoce hr. R. N. Coudenhove Ka- 

lergi, prezes Z w. Paneuropejskiego, głoś
ny wskutek wystąpień swych, szerzących 
ideę Paneuropy, z okazji 15-lecia wybu
chu wojny światowej —  wskazuje na Pan 
curopę jako na jedyny środek zapewnie- 
iia pokoju. Hr. Coudenhove —  Kalergi 

kończy swój manifest bardzo patetycznie:
—  P aneu rope jczycy ! Po p ię tn a s tu  la tach  peł

nych sm utku  podajcie sobie poprzez dzisiejsze 
g ran ice  i zapory  celne, poprzez okopy i d ru ty  
kolczaste dn ia  w czorajszego dłonie n a  znak  
p rzy jaźn i, koleżeństw a i woli ku w spółpracy. 
D ajcie  w yraz w aszej woli ku zjednoczeniu.- <w . 
przem ów ieniach, zebraniach; w  zw iązkach J  
p a r tja c h . W erbujcie  now ych paneuropejczy- 
ków, w erbujcie  o rgan izacje , -by g rem ja lm e 
przystępow ały  do Paneuropy . N oście odznakę 
P aneu rope jską . W yw ieście flag ę  Paneuropy . 
D ajcie  dowód, że dorośliście do pow agi chw i
li! Je ś li w asi przyw ódcy polityczni nie idą 
przed w am i tą  drogą, zmuście ich, by szli za 
w am i. E u ropę  stw orzy jedyn ie  wola eu rope j
czyków i w ola narodów  europejsk ich ! P am ię
ta jc ie  o 1 s ie rp n ia  1914 r . ! P am ię ta jc ie , że 
jedynie  stw orzenie P an eu ro p y  zabezpieczy 
w as przed pow tórzeniem  tego dn ia  w naszych 
dziejach.

Nikomu jednak nie spieszno... Niemcy 
chciałyby Paneuropy ale po „sprostow a
niu granic" i pod swą hegemortją. P. 
Briand zanucił piosenkę paneuropejską, 
ale wnet ją  przerwał. Błysnęło i zgasło... 
Ńarazie prawdziwymi paneuropejczyka- 
mi są „obyw atele św iata" —  Żydzi.

MOSKWA I BERLIN
Kurjer Poranny pisze o propagandzie 

III-ej M iędzynarodówki w 15-tą rocznicę 
wybuchli wojny światowej i o łączności 
polityki niemieckiej z polityką Moskwy.

—  Rzecz znam ienna, że za głów ny p u n k t 
dz ia łan ia  w ybrano  w łaśnie P aryż . T rudno  nie 
dojrzeć w  tem  korzyści, ja k ie  z tego o s iąg a ją  
p lany  dyplom acji niem ieckiej. O ddziałanie na  
psychikę F ra n c j i w duchu w pojen ia  w  n ią  
p rzekonan ia , że jedynym  środkiem  obrony 
przeciw  komunizm ow i je s t  ew akuacja  N ad ren ji 
bez żadnych zastrzeżeń  i spełnienie likw idacy j
nych życzeń niem ieckich n a  konferencji h a 
skiej —  należy n iew ątp liw ie  do ogólnego p la 
nu  W ilhelm strasse . Pom ysł n ie  je s t  now y: 
w szak ju ż  p rzy  p e r tra k ta c ja c h  o rozejm  w 
1918 roku  pełnom ocnicy niem ieccy roztaczali 
p rzed Fochem  widm o grozy kom unizm u d la  
uzasadn ien ia  konieczności zostaw ien ia  w rę 
kach a rm ji niem ieckiej a rm a t, k tó re  je j Foch 
odbierał...

Stara to przyjaźń.

Komitet uroczystości ku czci Pułaskie
go, które odbędą się na jesieni w  'Passaic, 
z okazji 150 rocznicy śmierci bohatera 
dwóch światów, uchwalił wybudowanie 
pomnika Pułaskiego, kosztem 10.000 do-

dzielnky polskiej,

larów. Komitet zebrał już na ten cel bli
sko 2.000 dolarów. Oprócz tego, Komitet 
w ystosow ał petycję do zarządu miasta, 
prosząc o przem ianowanie nazwy parku 
First W ard Park, znajdującego się w 

na „Pułaski Park".

POLSKA,,
NI E S Ł U Ż Y  Ż A D N E J

P A R U  I
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E
KATOLICY W BELGJI I KOLANDJI

M OSKIEW SKI PROFESOR KSIĘDZEM

W  katolickiem życiu Belgji nadzw y
czajną rolę odgrywa zakon 0 .0 .  Norbtar- 
tanów , inaczej zwanvch prem onstratensa- 
mi, od miejscowości Prem ontre, gdzie 
św. N orbert w  r. 1120 założył pierwszy 
klasztor. Odrodzenie tego  starodaw ne
go zakonu wyszło z dwóch oddalo
nych od siebie o 2)4 godziny jazdy kla
sztorów  belgijskich, a mianowicie: z
cpactw Averbode i Tongerloo, które, li
cząc jedno 192 drugie 193 członków, na
leżą do największych opactw  na świecie. 
Ipactw o w Averbodle wydaje 8 czaso

pism o wielotysięcznym nakładzie, wy
wierając wielki wpływ na prasę katolicką 
.7 Belgji.

Belgijska prowincja O. O. 'Norberta- 
nów utrzymuje ponadto w  kwitnącym sta 
nie misje w  Danji, w  belgijskiem Kongo, 
Brazylji, Stanach Zjednoczonych, Indjach 
brytyjskich, Kanadzie i na M adagaskarze. 
Wielki wpływ w yw arło opactw o w  
óverbode szczególnie w  południowych 
i zachodnich krajach europejskich dzięki 
•rozpowszechnianiu dzieła „K rucjata Eu
charystyczna", mającego na celu w prow a
dzenie w  życie dekretu Papieża Piusa X 
•o częstej Komunji św. i przepojenie ży
cia codziennego duchem Eucharysfji. do 
czego dąży przez apostolstw o świeckich 
i przez tworzenie kółek apostolskich.

W  H olandji organizacja pracy katolic
kiej poczyniła od r. 19*28 znaczne postę-

jpy. M ianowicie, liczba członków kato
lickich stowarzyszeń diecezjalnych w zro 

s ła  z 92.383 do 100.365, zaś liczba czlon- 
jków katolickich zw iązków  zawodowych, 
które w  H olandji zw racają wielką uwagę 
na akcję religijną, pozostając w  ścisłym 
kontakcie z biskupami, w ciągu ubiegłe
go roku w zrosła prawile o 10.000, osią
gając cyfrę 115.044. To sam o zauważyć 
się daje z liczbą członków katolickich 
gw arectw  robotniczych, która w zrosła 
o 11.600, osiągając cyfrę 113.000.

Żądania holenderskich katolików przy
w rócenia poselstwa holenderskiego przy 
Stolicy św. wysuwane są obecnie silniej 
wobec pojednania W atykanu z Kwiryna- 
łem. Pewien przywódca partji, która ode
grała wybitną rolę przy zniesieniu posel
stwa przy Watykanie, obecnie publicznie 
oświadczył, że potożteoie uległo tak zasad
niczej zmianie, iź mianowanie posła ho
lenderskiego przy dworze papieskim by
łoby obecnie zupełnie możliwem. W  Ho- 
1'andji istnieje około 130 różnych sekt, 
z których jedynie 31 ma większą liczbę 
członków. Inne, szczególne im portowane 
z Ameryki lub Angljt liczą niewielu człon
ków. Jedyną sektą, stanowiącą bezpośre
dnie odszczepieństwo od religji katolic
kiej, jest jansenizm. Liczy on dziś zgórą 
10,000 wyznawców , na liczbę których 
przypada aż 3 biskupów i  około 30 ka
płanów. (K.A.P.).

Dn. 28 bm. w W iedniu w kościele św. 
Barbary otrzymał święcenia kapłańskie nie 
powszedni kandydat do stanu kapłańskie
go, a mianowicie profesor uniwersytetu dr. 
Dymitr Artemjew, założyciel i pierwszy 
rektor wyższej szkoły technicznej w Mo
skwie. Urodzony w r. 1882 w Niżnim No
wogrodzie, studja ukończył w Moskwie, po 
czem za swe prace w dziedzinie geodezji 
i m ineralogii został w r. 1906 mianowany 
asystentem instytutu technologicznego w 
Petersburgu. W r. 1915 mianowany był 
profesorem zwyczajnym uniwersytetu w 
W arszawie, wykładając równocześnie w 
dalszym ciągu na instytucie w Petersbur
gu. Rząd rosyjski powierzył mu założenie 
wyższej szkoły technicznej w Moskwie. Po 
dokonaniu tego ciężkiego zadania został 
prof. Artemjew w r. 1918, już za czasów 
bolszewickich, mianowany pierwszym rek
torem akademji technicznej w Moskwie.

Regime bolszewicki zaciążył silnie na 
studjach naukowych. Jak  wiadomo, wła
dze sowieckie przekształciły uniwersytety 
na t. zw. „robfaki", t. j. fakultety robotn i
cze. Nowi słuchacze, mało albo wcale nie- 
wykształceni, nie rozumieli wcale wykła
dów. Winien temu był, oczywiście, profe
sor, bowiem wykładał on zbyt uczenie. Za

W Y D Z IA Ł Y  TEOLOGICZNE W  RZYM IE
Ustawa wioska z 26 stycznia 1873 r. 

skasowała na wszystkich państwowych 
uniwersytetach w e Włoszech wydziały 
ieolcgiczne. Obecnie na zasadzie artykułu 
49 konkordatu państw o włoskie uznało 
dyplomy wydziałów teologicznych uzna
nych przez Stolicę Św. Najznakomitszym 
z-ni-ch jest Uniwersytet G rógorjański; pro
fesorowie jego, będący członkami zakonu 
O.O. Jezuitów, należą do 9 różnych naro
dowości. Na ostatnim stem estrze liczy

on 1612 słuchaczów. We wrześniu u. r. 
Ojciec Św. wcielił d-o tego uniwersytetu 
Papieski- Instytut Biblijny i Instytut Orjen- 
talistyczny, nie naruszając zresztą ich au
tonomii i specjalnego charakteru.

Wydział teologiczny znajduje się rów 
nież przy wielkiem „Seminario Pontificio 
Romano", zalożonem w  r. 1565. Wydaje 
również dyplomy teologiczne benedyktyń
skie Kclegjum św. Anzelma i dominikań
skie Kolegjum M iędzynarodowe. (K.A.P).

NO W Y „A TLAS HIERARCHICZNY”II
Jest. już w druku drugie wydanie 

, Atlasu hierarchicznego" v. Streita (Dles- 
criptio geographica et statistica S. Roma- 
nae Ecclesiae inśta statum  praesentem  
cum notis historicis nec non athnographi- 
cis). Nowe wydanie atlasu (nakład Her
dera, Fryburg) zarów no pod względem 
tekstu, jak też i ilości tablic zostało znacz
nie rozszerzone i poprawione z uwzględ

nieniem politycznych i kościelnych zmian, 
które zaszły w ostatnich latach. W iele też 

I w nowem wydaniu „A tlasu" uproszczo
no i przejrzyście ułożono.

W iadom ość ta ważną będzie dla bibljo- 
tek, klasztorów , oraz w szystkich tych, 
którzy zajmują się stanem  obecnym Ko- 

j ścioła, nie zaś wyłącznie jego przeszłoś 
I cią. (KA P.).

żalenia i skargi pow tarzały się każdego 
miesiąca. Ostrzeżony w porę przez przy
jaciół, uciekł prof. Artemjew za granicę. 
Będąc już w Sztokholmie, dowiedział się, 
że dłuższy pobyt w kraju groził mu karą 
śmierci za kontrrewolucyjne działanie i 
sabotaż. Wobec tego zaczęła się dla profe
sora sm utna dola em igranta. Początkowo 
przebywał w Berlinie, prowadząc dalsze 
studja i wydając wielkie, czterotomowe 
dzieło naukowe p. t. „Podręcznik krystalo 
graf ji” .

Dn. 14 m aja 1924 r. przystępuje prof. 
Artemjew do Kościoła katolickiego, w kil
ka zaś miesięcy potem udaje się do Insbru 
ku na studja teologiczne. N astępnie od r  
1926 studjuje na wydziale teologicznym w 
Wiedniu, a obecnie zostaje wyświęconym 
na kapłana.

Stosownie do życzenia Ojca św., ma 
zam iar poświęcić się pracy misyjnej wśród 
swych rodaków, pozostających na w ygna
niu, ku czemu, jako szeroko znany uczony 
rosyjski, ma wielkie dane. D la uproszenia 
łaski dla siebie i rodaków odbył on w 
dniach 25 do 28 bm. triduum  w kościele 
św . Józefata w W iedniu przy grobie tego 
wielkiego Męczennika za unję Kościołów. 
(K A P).

S P O R T

PRZED BIEGIEM DOKOŁA POLSKI

W niedzielę, o godz. 12-ej nastąpi na 
Dynasach start honorowy Biegu K olar
skiego Dookoła Polski, m ierzącego 2251 
kim. podzielonych na 12 etapów. Po wyj
ściu z Dynasów kolarze ruszą zwartym 
szykiem przez ul. D rew nianą, Dobrą, Ka 
rową, PI. Marsz. Piłsudskiego, gdzie na
stąpi" chwilowe zatrzymanie się i foto- 
grafja, W ierzbową, Senatorską, PI. Ban
kowym, n a  Chłodną i Wolską,, skąd wy-

ptytyi ttoścj. przez

jadą na szosę łódzką. S tart właściwy 
pierwszego etapu nastąpi na 8-mym kilo
metrze szosy.

Przybycie pierwszych zaw odników  na 
metę etapu do iHelenowa w  Łodzi' spo
dziewane jest około godz. 17.30. Jedno
cześnie w  Łodzi odbywać się będą za
wody kolarskie, które urozmaicą czas o- 
czekiwania na zwycięzców etapu. Wyniki 
z trasy będą ogłaszane zebranej publrcz- 
megafon, .rf**TT9:

WYCIECZKA KOLARSKA PARYŻ —  KRAKÓW —  WARSZAWA —  POZNAŃ

W  niedzielę opuścili Paryż uczestnicy 
wycieczki kolarskiej Paryż —  Kraków— 
W arszaw a — Poznań P. W . K., zorga
nizowanej z inicjatywy Zw. Legjonistów 
Polskich we Francji, w porozumieniu z 
7-m ą dzielnicą Zw. Sokolstwa Polskie
go, organizacjami wych. fiz. Polskiego 
Zw. Tow. Strzeleckich we Francji, okrę
giem Zw. H arcerstw a Polskiego we Fran 
cji i innemi stowarzyszeniam i polskiemi

ćm iela i inni. (PA T).

M arszruta raidu prowadzi przez Vitry, 
Nancy, S trassbourg, S tuttgard, Norym
bergę, Pragę, Ołomuniec, Cieszyn, Kra
ków, Kielce (Szlakiem K adrów ki), W ar
szawę i Poznań P. W . K. Rowery ucze
stnikom ofiarował organ Zw. Legjoni
stów  „Głos Polski we Francji". —  Od
jeżdżających żegnał prezes Zw. Legjoni
stów  we Francji p. Janusz Delinikajtis, 
sekr. jen. p. Nargiel, kom. Strzelca p.

H IE R O N IM  ZA LESK I.

Na rozdrożu
POW IEŚĆ.

47)

— Dzięki Bogu, mój chłopcze! Chcę w  to wierzyć 
i jeżeli — mimo pobytu w piekle, stworzonem  przez
zlowieka — zachowałeś czystość serca i duszy i zdro

wie fizyczne, jeżeli nie masz zam iaru zejść z dregi cno
ty chrześcijańskiej — Bóg z tobą, uczynię zadość tw e
mu życzeniu!

Adam dziękował, ksiądz wzią! go w  ramiona 
przycisnął do serca.

— Jakże? — zapytał po chwili — przystojna ta 
panna?

— Jak anioł! — zawoła! Adam z zapałem.
— Oczywiście — uśmiiechnął się kapłan pobłażliwie 

— nawet zbytecznie pytałem, nie może przecie być ina
czej!... A pesażna?

— G dz:e tam — biedna! Ma w praw dzie majątek 
ale w  Rosji, niedaleko Winnicy...

— Tego już nie zobaczy — westchnął ksiądz pre
fekt.

— Ofiara zbrodni — objaśnił Adam — majątek wy
darto, a rodziców zamordowano...

— Biedactwo!...
— Państw o Roszkowscy przygarnęli ją do siebie...
— Poczciwie!...

To tak, mój księżje — za wolą Bożą pobierzemy 
się z N d ą  i połączy ten związek dwoje ludzi, których

w  sierocej młodości ogrzew ało ciepło obcych, ale aniel
sko dobrych serc!

O badw aj po krótkiej naradzie ułożyli, że w  naj
bliższą sobotę wieczornym pociągiem w yjadą do Sta
szowa, tam zanocują w  hotelu zacnego pana Kukiełki, 
a w niedzielę po  Mszy św. udadzą się do Kętrzyc.

Adam oczekiwał tej soboty z wielką niecierpliwo
ścią; tymczasem stało się nieszczęście, które zniweczyło 
na razie ułożone plany.

Generalny strajk, zażegnany przed kilku dniami, 
wybuchł przecie — ruch kolejowy zamarł i życie za
marło!

Było to praw dziw e nieszczęście dla odrodzonej 
Polski, którą tylko praca mogła wy dźwignąć z chaosu 
i powojennej niedoli!

Ten generalny strajik t-rwał tydzień zaledwie, ale z 
tym tygodniem uleciały na chyżych skrzydłach czasu 
krocife tysięcy dni roboczych — Polska cofnęła się 
o znaczny krok wstecz, podczas gdy równocześnie 
Niemcy powiększyły w  tym czasie swoje zasoby, do
łożyły wysiłkiem pracy miljony do swego majątku na
rodowego!

Siódmego dnia ukazały się nareszcie dzienniki. Jed
ne przyniosły wiadomość o zakończeniu bezrobocia 
z rndlemi uwagami o jego szkodliwości; inne w ypisa
ły w  nagłówkach naczelnych artykułów słow a: „Zwy
cięstwo na całej linji".

Tak, istotnie — było to  zwycięstwo głupoty nad 
rozumem, dla sfer robotniczych zwycięstwo Pyrru- 
sowe!

Strajkiem wym uszono podwyżkę poborów  i dzien

nych płac — w  następstw ie tłoczono bilety bankow e 
w astronomicznych sumach — wszyscy stali się miljo- 
nerami i wszyscy doszli, do skrajnej nędzy!

Ale strajk skończył się — zawarczały znow u kola 
maszyn, ozwały się gwizdy lokomotyw i wozy poto
czyły się po szynach.

Ksiądz prefekt i Adam zrealizowali pian podróży 
o  tydzień później.

Państw o Roszkowscy przyjęli gości z całą ser
decznością a osiwiałego kapłana ze szczególnem usza
nowaniem, należnem jego wiekowi i powołaniu.

Już to  kętrzycki dw ór miał to  do siebie, że każdv - -  
chociażby p o  raz pierw szy przekroczył jego progi 
czuł się jak w  swoim domu. I ksiądz prefekt w kilka 
chwil po swem przybyciu do Kętrzyc, miał wrażenie, 
jak gdyby przyjechał w  dom dobrych, dawnych znak?' 
mych i serdecznych przyjaciół.

Pierwszym tematem ich rozmowy było ostatnie bez
robocie i szkody, jakie ono w yrządziło krajow i a także 
panu Roszkowskiemu.

— Jeszcze jeden taki strejk księże dobrodzieju — 
mówił właściciel Kętrzyc — a będę gotów  z moją ce
gielnią — i powiem  szczerze, że już teraz byłbym zw i
ną! to" przedsiębiorstwo, do którego dołożyłem już cenę 
dwustu m orgów  rozparcelowanych przed rokiem — 
gdybym nie miał kilku dostaw niezupełnie jeszcze usku
tecznionych a między niemi także dostawy dla naszego 
kochanego sąsiada. ,

( C .  &  a ) .
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SZCZEGÓŁY TRASEDJI NA AZORACH Bolszewicka kultura. — O dzikim ak
cie wandalizm u donoszą ze Stolpców. W 
tych dniach pow racali z  Rosji do Polski 
obywatele francuscy i belgijscy dwoma

Szef kierownictwa m arynarki wojennej | Upewniwszy się, że stan zdrow ia wie i załoga udała się na ląd dla wzięr-a jam othodam i. Po  przebyciu granice so- 
otrzymał dnia 31 bal. raport 1 'puana Ei- mjr. .Kubali pozwoli mu na przebycie dro- udziaLi w transportacji zwłok, które znaj- wieckiej, okazało się, że wszystkie opony

RAPORT DOWÓDCY „ISKRY".

Z a a c  n w  n y r. ko rd crtsm

bla dowódcy okrętu ,,Iskra1’ dotyc ący wy- ;gi do H orty, postanowiłem zabrać go n a 1 dowaty się juz w kościele na katafalku
okręt, jak ró w n ’Dż zvv oki mjr. 
skiego i niezniszczone części

Idzikow -jw  cynkowej trumnie obdej czarnym ki-
a p a ra tu .. rem, okrytej banderą polską i portugalską

padku lotników polskich m jr Kubali, i 
ś. p mjr. Idzikowskiego. Ajencja^ Wschód 
nia podaje poniżej dokładną treść owego Zwłoki mjr. Idzikowskiego umieszczono - i otoczonej wieńcamiHfdwa od okrętu, 5 
raportu '

—  Dnia 13 lipca b. r. o godz 20 min.
10 otrzymałem od konsula angielskiego w 
Iiorcie wiadomość o zbliżaniu się lotników 
polsiuch ku wyspie Fayal. W radjodepeszy 
lotnicy donosili o zepsuciu się motoru i
zamiarze lądowania na wyspie Fayal, w 'd o  H orty ze względu na brak dostateczniej

" " ~ X * * TT * * C9 ---- ------ -- 1    V . . . . J
natychmiast w kaplicy w  trumnie cynko-;od władz i ludności miejscowej). Po od- 

^wej przygotowanej do transportu, części | prawieniu przez ks;ężv egzekwii uszyko- 
rozbitego samolotu obiecano przywieźć wał się kondukt ża obny w następującym 
do Santa Cruz z miejsca wypadku odieglb porządku: Krzyż z relikwjawi, wieńce,
go o  dwie mile od  miasta. oddział marynarzy polskich pod bronią,

M ajora Kubalę postanowiłem zabrać Spod dowództwem  podpor. Drochowskie-

związku z czem prosili o nokazanie im opieki lekarskiej w  Santa Cruz, o raz  dla- 
miejsca na ładowanie, zawiadamu jąc jed- tego, że w  Horcie istnie te komunikacja 
nocześnie, że pizybędą w przeciągu 15 mi radjo-telegraficzna i łatwiej jest o komu-
nut. Przewidując, że lotnicy nie będą m o -! nikaeję okrętową. Pozaiem w  raziła ko
gli z jakichkolwiek powodów lądować nad.niieczności pozostawienia .rannego w  H o r-1! tłumy ludności miejscowej. Oook trumny 
ziemi, będą zmuszeni opaść na morze, za- Lcie, bedzie się -on znajdował pod op-ę-ką, kroczj la eskorta honorow a złożona z 
rządziłem  wysłanie na redę Horty szalup, nadzwyczaj życzliwie usposobionego dla podchorążych pod bronią, garnizon wojsk
które miały za zadanie wskazać piloton. nas konsula francuskiego.
przy pomocy rakiet miejsce opuszczenia 
się na wodę, a następnie zabrać ich na 
okręi. Zarządziłem  także, wysłanie moto- 
luwki. Radjotelegrafiście poleciłem nawią
zać kontakt z lotnikami i meldować mi o 
wszelkich odebranych sygnałach. Wydałem 
rozkaz przygotowania okrętów do odKotw j 
czenia. Tymczasem na ladzie z rozkazu 
gubernatora Wysp Zachodnich, przygo
towano miejsce do lądowania, którego po 
łożenie i znaki rozpoznawcze podane zo
stały lotnikom przez radjo. Gdy do godz. 
21-ei lotnicy nie przybyli i radjostacia o- 
krętu żadnych sygnałów nie odebrała, u- 
dałem się do gubernatora dla zasięgnięcia 
wiadomości, które mogłv być otrzymane 
przez radjostację miejscową. W szczegól
ności chodziło mi o ustalenie kierunku lo
tu lotników i przypuszczalnego miejsca 
katastrofy,! fakt, który nie ulegał w ątpli
wości, skoro dotychczas nie przybyli na 
F a y a l.

Po sygnale donoszącym o zepsuciu sif 
motoru i zamiarze lądowania na Fayal 
żadnych innych sygnałów n  djostacja miej 
scowa nie odebrała. Na lądzie dowiedzia
łem się, że o godz. 19 mm. 20 widziano 
lotników polskich przelatujących nad wy
spą Gracioza (odległość 40 mil na NO od 
Fayalu) wobec tego nabrałem przekona
nia, że aparai spadł do morza gdzieś mie
dzy wyspami Fayal i G racioza Postanowi 
łem odKotWiCzyć i na tej przestrzeni roz- 
nocząć poszukiwania. O godz. 2 '.30 przy 
jąłem na okręt pilota, a o godz. 23 od- 
kotwiczylem. Nic nie spostrzegłszy o 
godz. 1 O-ej rano wvsłatem radjo-depeszę 
do konsula francuskiego w Horcie, z za
pytaniem, czv niema wiadomości o lotni
kach O godz. 11.20 w odległości 8 mil 
na SW  od Rozaies (zaehoani cypel wyspy 
Sao-Jorge) zmieniłem kurs. W  dalszym 
ciągu mimo obserwacji nic nie zauważy
łem Kompletne zachmurzenie, mgła, i 
skutkiem tego słaba widoczność u trudnia
ła obserwację.

O godz 12 otrzymałem radjodepeszę, 
zawiadamiającą wszystkie okręty, że lotni
cy polscy wylądowali na Graciozie, na
tychmiast zmieniłem kurs na te wyspy, z 
zamiarem zakotwiczenia w zatoce Praia.

Ogodz. 16-ej otrzymałem radjodepeszę 
od gubei natora z Hortv o szczegółach wy 
padku: eksplozji motoru podczas lądowa
nia, śmie rei mjr. Idzikowskiego i ocaleniu 
mjr. Kubali. Treść otrzymanej depeszy 
podałem natychmiast przez racjjo w kie
runku Europy.

O godz 18.50 zakotwiczyłem w zato
ce Praia.

Po przybyciu do Vilia de P raia dnia 
14 b m. udałem się o godz. 19-ej na ląd. 
Przedstawiciele władz miejscowych poin
formowali mnie, że mjr. Kubala, i zwłoki 
mjr. Idzi! owskiego znajdują się w miej
scowości Santa Cruz odległej o pół mili 
od \  .lla cle Praia. Natychrmasl udałem sie 
samochodem w raz z doktorem mjr. Szym
kiewiczem, ażcbt dowiedzieć się o stanie 
zdrowia mjr. Kubali, oraz w  jakim stanie 
znaiduią się zwłoki mjr. Idzikowskiego 
i aparat lotniczy. Poprzybycu do szpitala, 
gdzib iezal mjr. K ucała dr. mir. Szymkie
wicz zbada, go dokładnie i opatrzył. Mjr. 
Kubala n ra ł kuka ciętych ran na głowie, 
prawvm boku i prawej nodze, oraz rany 
t łu c z o n e  aa  c a ie m  N etę .

Dnia 1*5. lipca o godz 9-ei odkotwiczy- stani trum nę złożono w łodz;, przykrytej
lem. ;• o gedz. 10. 50 
redzie w  Santa Cruz.

zakotwiczyłem na 
Miejscowi przedsta

wiciele w ładz cywilnych i wojskowych 
złożyli wizyty oficjalne i kondolencje 
z pc woau tragicznego wypadku. O godz władze przewiozły 
12 udałem się na ląd, gdzie rewizytowa- części samolotu, 
łem przedstawiciel:' w  adz, dziękując im 1 O godz 
za w yrazy współczucia oraz za pomoc o- pod żaglami 
kazaną majorowi Kubali i zajęc:e się 
zwłokami majora Idzikowskiego. O m ów i
łem również szczegóły związane z trans- 
rortaoja zwłok i przeniesieniem majora 
Kubali i części aparatu na okręt.

> 1 godz. 16-ej oficerowie podchorażo-

aut zostały poprzebijane długiem' gw oź
dziami, których sowieccy strażnicy wuib 
około 20 sztuk. Po pizybyciu na st-onę 
polską, goście zagraniczni m us;eli u nas 
zmienić wszystkie opony.

Bo*kot szkoły wojskowej. —  Prasa 
sowiecka w Mińsku podnosi alarm z po
wodu braku kandydatów  do szkoły wo
jennej. P rasa oskarża komsomolców, któ
rzy rzekomo w tym kierunku nie umieli 
prowadzić należytej propagandy.

Niewolnicze służalstwo. — Maksym 
Gorkij w „Krassnoj Gazecie" oświadcza, 
jeżeli wybuchnie wojna, to pójdę jako 
prosty żołnierz walczyć w obronie pań
stw a sowieckiego. Jest to moim obow iąz
kiem moim długiem. Oświadczenie to w 
kołach zbliżonych do Gorkiego przyjęte 
było z ironją. Twierdzą, że jego ,,obo
wiązkiem" w razie wojny byłoby ponow
ne odwiedzenie Sorrento.

Eksport i import sowiecki. —
^  „ . . , I Komisarjat Ludowy Handlu ogłasza
22. 4d odkotwiczy em idąc dane norvrzace ^ sp,orłu { njynrm sow k
i motorem przebyłem d n ia  cfc ^  ^  g .K u ,p i e r w s ‘y c h  m ie s ię_

ey b. r. gospodarczego. W okresie tym

go, księża, trumna niesiona przezemnie, 
oficerów, podchorążych i podoficerów, za 
trum na - postępowali: gubernator, przed
stawiciele władz cywilnych i wojsikowych, 
oficerowie polscy i portugalscy, orkiestra

portugalskich tw orzył szpaler. N a przy-

kapą i przewieziono na okręt, gdzfe przy
jęta została z należne mi honorami.

O godz. 19-ej przywieziony został ma
jor Kubala, w  godzmę potem miejscowe 

zdatne do użytku j

16 b. m. o godz. 10-ej do Horty, gdzi 
zakotwiczyłem w porcie na staiem miej
scu.

Meldując posłusznie o  powyzszem 
(—) Kpt F.ibel. 

D-ca ss. „Iskra".

ŚWIATŁO GWIAZD
one tak 
że cała

Jest ogólne mniemanie, że światłe nieskończona, przyjm ując, że są 
nocne zawdzięczamy tylko samym gw iaz--pełne światła, jak nasze słońce i 
dom, tak, że gdyby naraz zagasły te mil- przestrzeń jest przenikliwa dla świctla r— 
jony gwiazd, błyszczących na nocnym fir- nasze noce byłyby conajmniej dwieście 
mamencie, zapanowałyby ciemności abso- miljonćw razy bardziej jasne od dzisiej- 
lutne. szych dni. Taki wniosek, który jest jaw-

W  rzeczy samej jednak światło gwiazd 1 nym absurdem, stw ierdza absurdalność sa

wvwóz sowiecki osiągnął wartość 240 
milj. rubli wobec 190 milj. w tymże okre
sie 1927'28. W  ramach powyższego eks
portu w yw óz drzewa wyniósł 5<8 nrlj. ru
bli (41 milj.), produktów  naftowych 89 
milj. (68 mi1j.), rudy manganowej 14 milj. 
(9 milj). Przywóz -narzędzi i surowców 
dla przemysłu wyniósł w ciągu 9-ciu 
pierwszych miesięcy r. b. 452 milj rubli, 
(91,3 pruc całkowitego przywozu sowie
ckiego), wobec 519 milj. w tymże okresie 
1927'2S. W  tem przyw óz narzędzi wy- 
niósł 148 milj. rubli, maszyn rolniczych' 
39 milj. rubli (16 milj.), surowców- 198 
milj. rubli -( w  tem bawełny 57 milj. weł
ny 37 milj.).

daje tylko 3/10 części- nocnej jasności, nie 
wliczając w to, oczywiście, światła księży
cowego, a jeżelibyśmy, wzięli pod uwagę 
tvlko gwiazdy widzialne, światło ich zre
dukowałoby się do 1/10 części. Można z 'o  
bić temu twierdzeniu zarzut, że gwiazdy 
widzi in e  nie obejmują całej liczby wszyst 
kich gwiazd, są to tylko gwiazdy',-które 
można oglądać za pomocą teleskopu, a 
ile jest ich jeszcze poza tem ’ Jesteśmy tu 
taj wobec bardzo ważnego problemu, który 
sprawia wiele kłopotu uczonym astrono
mom i filozofom. Czy, mianowicie, wszech 
świat, do którego należymy, jest nieskoń
czonym, czy też ma swoje granice. W 
pierwszym wypadku liczba słońc byłaby

mej hipotezy. To też hipoteza ta jest po
rzucona przez astro-nomów, k to r z c  przyję 
li tezę, że wszechświat jest ograniczonv, 
a poza nnn istnieją jeszcze inne światy, 
jako mgławice. W srystko zaś światło mgła 
wic nie równa się światłu jednej gwóązdy; 
pierwszej wielkości., ? wiec światło nocne 
zależne jest od mgławic w bardzo niewiel
kiej części.

Możliwem jest, że dołączają się tutaj 
jeszcze inne promienie świetlne, jak np. 
słynne „promienie kosmiczne” , odkryte 
przed trzema laty przez fizvka MUliksna. 
Co do tego jednak wszystko jest jeszcze 
hipotezą i domysłem bez ostatecznego wy- 

j jaśnienia.

NOWE OLBRZYMIE OKRĘTY
Joseph E. Sheedy, p rez y d en t  amery

kańskiej kompanji okrętowej „United Sta- 
ates Lin?." ogłasza- w prasie amerykań
skiej. iż z w iosna 1030 r. kompania przy
stępuje do budowy dwóch nowych, ol

brzymich okrętów  pasażerskich, kosztem 
50 miljonów doi. czvli- po 25 milionów 
każdy. Długość p roiektowanych okrętów 
wynosić będzie 956 stóp, pojemność

ZE 5 WIAT A
E K S P L O Z JA  W  A R S E N A L E . —  W m or

skich zak ładach  pyrotecłm icznych w T allinie 
w ybuchł pożar, k tó ry  spowodował wybuch 
7-m iu w ielkich pocisków, 2 osoby odniosły r a 
ny. Szkody m a te r ja ln e  w yw ołane pożarem  i 
eksp lozją  są  bardzo znaczne.

O B R A B O W A L I 30 OSÓB. —  N a  jedne j z 
szos w  R um unji bandyci za trzy m ali w  lesie 
8 sam ochodów, p rze jeżdżających  tam tęd y  w 
różnych odstępach  czasu , i obrabow ali 30 p a 
sażerów.

N A JM Ł O D SZ Y  M ER . —  D onoszą z N icei, 
iż ra d a  m ie jska  w m iasteczku  Levens w y b ra ła  
Jó ze fa  R aybaud  n a  m era  m iasta . R aybaud  
m a zaledw ie przed k ilku  dniam i skończonych 
la t 25 i je s t  najm łodszym  m erem  we F ra n c ji. 
W m a ju  r . b. R aybaud  był w ybrany  ju z  m e
rem  m iasta , jed n ak  w ładza nadzorcza nie za-

pomieści 4,000 pasażerów.

ZALUDNiENIE ZIEMI

56,000 tonn, a każdy z 'nich z  łatwością tw ierdziła  w yboru, gdyż m er : b a s ta  we F ra n 
cji m usi liczyć conajm niej 25 la t. Obecnie

Podług ostatnich statystycznych da
nych, na całej ziemi zamieszkuje około 
dwóch miljardów ludzi. Z liczby tej 900 
miljonów przypada na Azję, 500 miljo
nów na Europę, 220 miljonów na 
Amerykę, 150 na Afrykę i 7 miljonów na 
Australję.

Na czele krajów  europejskich idzie

Rosja ze 115 miljonami ludności, następ
nie Niemcy z 62,5 miljonami, W ielka Bry- 
tanja 42,7 nnlj., W łochy 41 milj., Francja z 
39,5 milj., Polska z 30 miljonami, Hisz- 
panja z 21,3, Rumunja, z 17, Czecho
słow acja z 13,6, Jugosław ja z 13, W ęgry 
z 8-ma, Belgja z 7,8, Holandja z 7,6, 
Austrja 6,5, Szwecja i Grecja z 6 miljo

nami ludności. (K A P).

POLICJA P0W5ETRZNA
W  ostatnim numerze „Journal Officie1-1 loty. Sygnały tych samolotów bedą —  smu 

le” został ogłoszony dekret o organizacji ga czarnego dymu. Każdy samolot widząc
„policji aw jacyjnej” . Z a d a n ie m  tej policji 
będzie donilnowywanie wykonywania 
przez lotników, obow iązu jących  przepisów. 
Policja lotnicza otrzymuje specjalne samo

sygnai dymowy samolotu polmyjnego wi
nien kierować się za samolotem policyjnym 
i obowiązany jest do ładowania w miejscu, 
gdzie mu policja wskaże.

w ybrano go zatem  pow tórnie.

1  r i ł th r  w rd a w is itze g o
R U C H  S Ł O W IA Ń S K I: M iesięcznik pośw ię

cony życiu i ku ltu rze  Słow ian. R. II  czerwiec. 
N r. 6, 1929. Lwów7. T reść zeszy tu : Od Re
d ak c ji: N asza  an k ie ta . F r. R aw ita  G aw roński. 
Blok Słow iański. K laud ju sz  T lrabyk O ideę 
w szechslow iańską. St. Mlodenów, Chrz. W a- 
kare lsk i, Chrz. K odow: R ealne podstaw y łącz
ności Słow ian. C hris to  K odow: D la m niejszo
ści mów iących po slow iańsku. Apol. K iełczyń- 
sk i: A kcja  polska w  B u łg a rji. St. K', P ap ie r- 
kowski. Je rz y  Cavie. Spraivozdania. Recenzje.

Red. i A dm in istrac ja . Lwów, ul. Ossoliń
skich 2. (O ssolineum ). Cena zeszytu 2 zł. 5(J 
g r. Rocznie 20 zł.

K A T 4 L 0 G  P IS M  P O L S K I W  W. M 
G D A Ń SK U  1929. T ow arzystw o R eklam y Mię
dzynarodow ej s. z o. odp. Je n e ra ln a  reprezcir 
ta c ja  R udolf Mosse, W arszaw a.
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Z K R A J U
HALICZ 

Rocznica oswobodzenia.
Odbył się w  Haliczu uroczysty obchód 

10-lecia oswobodzenia tego prastarego 
grodu przez w ojska polskie, i przyłącze
n ia go po 147 trwającej niewoli z po
wrotem do Polski. N a cmentarzu miesz
czącym się przy p. żarnikowym odpraw ił ks- 
Dziekan A nger 'połową mszę św . na któ
rej byli obecni przedstawiciele w ładz rzą
dowych i miejskich, 6 pułku ułanów ka
niowskich, szw adr. pionierów  ó dyw. kaw. 
ork.escra 6 p. ułanów  oraz tłumy publicz
ności. Po nabożeństwie w ygłoszono sze
reg przemówień, poezem odbył się po
chód do miasta przy dźwiękach orkiestr 
i defilad oddziałów  wojskowych biorą
cych udział w  święcie. Uroczystość wy
w arła bardzo podniosłe wrażhnie.

HORODENKA 
Zam ordow anie czterech osób.

W  nocy z 30-go na 31 lipca, w  Rasz
kowie, pow. Horodenka, woj. Lwowskie, 
dokonano ohydnego zbiorow ego mordu 
na rodzinie M adrygów. Ofiarą mordu 
padli: P io tr M adryga, jego żona Paraska, 
córka ich Anna Charukow a i jej syn 5 let
ni Piotr. Jako podejrzany o dokonanie 
zbiorow ego m ordu jest syn M adryga, k iórv 
zbiegł. Zbrodniarz, posiłkując się siekierą 
dokonał bestialskiego m orderstw a pod 
czas snu dom owników. Na miejsce zbio
rowego mordu przybyła policja, która 
prow adzi dochodzenie.

KRAKÓW 
Żałobne nabożeństwo.

W  dniu 2 b. m. o godz. 9-ej rano 
w  kościele O.O. Paulinów na Skałce od
prawione zostało nabożeństw o żałobne 
za spokój duszy Adama Asnyka założy
ciela i pierw szego prezesa tow arzystw a 
szkoły ludowej.

LWÓW
Święto miasta.

W czoraj odbyło się posiedzenie komi
tetu obchodu święta miasta, która to uro
czystość odbędzie się w e wrześniu r. b. 
z udziałem miast M ałopolski jak: Rze
szów, Zaleszczyki oraz Łucka, Równego, 
Krzemieńca. Program  obchodu stanowić 
będzie m. rn. „pochód m iast" zaproszo
nych do  w spółudziału, w  którym miasta 
przedstawią swe historyczne i etnogra
ficzne cechy. Obchód zakończony bedzie 
„nocą w'anecką“ . W dyskusji, podniesiono, 
aby obchód ten połączyć z 300 - rocznicą 
urodzin króla Jana III.

STANISŁAW ÓW  
Straszny wybuch granatu.

Na polach w Uhrynowie wydarzyła się

straszna katastrofa. Pasterze znaleźli na 
polu granat, którym w raz  z grupą miej
scowych uczniów zaczęli operować. N a
gle granat eksplodował. Wskutek eks
plozji 4 pasterzy zostało rozerwanych. 
Siła wybuchu była tak wielka, że strzępy 
ciał zostały rzucone na sąsiednie drzewa. 
Prócz tych czterech wypadków  śmiertel
nych zostało poranionych czterech lu
dzi, albowiem zostały poobryw ane im 
ręce lub nogi. Jeden z tych ciężko ran
nych w  czasie transportu do  szpitala 
zmarł, stan trzech pozostałych jest bezna
dziejny. Wypadek ten w yw arł w  okolicy 
przygnębiające wrażenie.

WILNO 
Strzały na granicy.

N a odcinku granicznym Koltyniany 
w  nocy wczorajszej zdarzył się niezwy
kły wypadek. M ianowicie w czasie obła
wy w rejonie granicznym spotkały się dwa 
oddziały strażników  litewskich. W sku
tek ciemności sądząc, że mają do czynie
nia z socjal-demok ratami, na których 
urządzono tę obławę, rozpoczęli strzela
ninę. Nim spotrzeżono omyłkę, strzelanina 
trw ała 5 minut, w  wyniku zaś jej postrze
lono trzech żołnierzy.

Aresztowanie komunistów.
Dnia 31 b. m. przeprow adzono w  mie

ście cały szereg rewizyj i aresztow ań 
w śród  komunistów. Nocy dzisiejszej aresz
tow ano w  Wilnie około 20 osób. Ub. no
cy umieścili komuniści na  G órze Zam ko
wej czerwoną płachtę, którą policja mo
mentalnie usunęła.

ZAKOPANE 
Tradycja zbójników.

Energiczne śledztw o przeprowadzone 
przez policję zakopiańską doprow adziło 
do ujęcia sprawrców niedzielnego m or
derstw a na Hali Ornak, obok Doliny Ko- 
śoieliickiej. Są to potomkowie dawnych ro
dów  góralskich, a mianowicie baca Sob
czyk Kiźnia Jan  lat 28 z Kościelisk, Ma
cioła GeścińskŁ Franciszek lat 32 z Bia
łego Dunajca, Stanisław M rugała Gąsie- 

jnica lat 21 z Zubsuchego, Jan Staszel 
Szymon:ak z Kościelisk i Stanisław Sie
czka Kuźniczek. Wszyscy przyznali się do 
winy i dziś zostali odstawieni do aresz
tów w  Nowym Targu.

Stan 2 ciężko rannych juhasów, prze
bywających w  szpitalu w  Zakopanem 
przestaje być groźnym. Należy dodać, że 
rannym udzieli ł pierwszej pomocy na Hali 
O rnak komisarz P. P Gawlik z Zakopa
nego, który tam przybył o  godzinie 3-ej 
w  nocy. Charakterystyczną jest rzeczą, że 
ciężko ranni juhasi przed odwiezieniem 
ich do szpitala ubolewali nad straconym 
wteczornym udojem owiec.

ŻYCIE 60SP0D&RCZE
WZOROW A KASA OSZCZĘDNOŚCI DLA M ŁODZIEŻY SZKOLNEJ

N a wystawie szkolnej w  Lublinie zw ra 
cał uwagę niewielki zeszyt, zatytułowany: 
Szkolna Kasa Oszczędności—Szkoła Żeń
ska w  Garwolinie. Kasa ta istnieje już 
cztery lata. Suma oszczędności w  roku 
szkolnym 1928-29, w  czasie od 15 w rześ
nia do 15 czerwca, t. j. za 9 miesięcy, wy
nosiła 2178 zł. W ysoka to  suma, jeśli się 
ją porów na z innemi kasami szkolnemii, 
które nie .dociągają często naw et dc ipc- 
lowy tej sumy. Średnia oszczędność ca
łej szkoły wynosiła 272 zl. miesięczni!©, 
średnia oszczędność roczna dziecka — 5 
zł. 80 gr. 75 proc. dzieci oszczędzało.

Kasa jest taik zorganizow ana, że każ
de dziecko ma możność codziennie, a  n a 
wet i kilka razy dziennie złożyć swą 
oszczędność, choćby ta oszczędność wy

nosiła tylko grosz. Ta właśnie okolicz
ność rozstrzygnęła o  powodzeniu kasy. 

i Złożenie każdej składki było potwierdza
ne w kasie oszczędności. Kierownictwo 
szkoły lakuje co tydzień zebrane pibnią- 
dze w  PKO., a dla uczenie, mających 10 
zt. oszczędności, w yrabia osobno ksią
żeczki PKO. Pracy w  prowadzeniu tak 
urządzanej kasy jest bardzo dużo, ale je
szcze większe jest zadowolenie dzieci, a 
potem kierowniczek.

Tak praktyczne i systematyczne w dra
żanie dzieci do oszczędzania od lat naj
młodszych szkoła zawdzięcza swej św iat
łej kierowniczce, p. Bronisławie Frohli- 
ehowej, która tym czynem zdała egzamin 
pracy obywatelskiej. Eksponaty tej szko
ły z dziedziny robót kobiecych zostały o- 
statnio wyróżnione w  Poznaniu

fia, rue Benkowski 8) posiada obecnie w 
Polsce 5 przedstawicielstw, z których dwa 
dawniej już istniejące: w W arszawie i Po
znaniu, oraz 3 nowoutworzone: w Biel
sku, Cieszynie i Bydgoszczy. Przedstaw i
cielami Izby są: p. Edw ard Kerth, dyrek 
tor Fabryki „U nja” —  Bielsko, Rzeźm- 
cka 2; p. Robert Bergiel, dyrektor Zw. 
Pracowników i Przemysłowców dla Cieszy 
na i Okręgu —  Cieszyn; p. Albin Piecho-

IZBA HANDLOW A PO LSK O  - BUŁGARSKA

Izba H andlow a Polsko-Bułgarska (So- cki, m agister nauk ekonomicznych, refe
rent Izby Przem .-Handl. w Bydgoszczy —  
Bydgoszcz, Nowy Rynek 8; p. inż. W ła
dysław Czlenow, dyrektor firiny „Emi- 
nar” —  W arszawa, Sienna 11, p. Ta
deusz Zembrzuski —  współwłaściciel fir
my Zembrzuski i Van Heyst —  Poznań, 
Słowackiego 23. Wymienieni wyżej przed
stawiciele reprezentują Izbę i uprawnibni 
są do występowania wobec władz rządy 
wych i instytucyj prywatnych.

PRODUKCJA W ĘGLOW A W  POLSCE

W edług zestawień kopalń górnośląs-1 r. b. osiągnęła całkowicie wysokość pro- 
kich i Zagłębia Dąbrowskiego, produkcja ' dukcji przedwojennej. Wyniosła ona w 
węglowa w Polsce w pierwszym półroczu i czasie od 1-go stycznia 20,400 tonn.

Z GIEŁDY
DEWIZY

Belgja 124.02, Holandja 357.62, Lon
dyn 43.28, Nowy Jork 8.70, Paryż 34.96, 
P raga 26.39 i jedna czwarta, Szwajcarja 
17L63, Sztokholm 239.09, W łochy 46.63 
i pół, W iedeń 125.68. Dolar gotówkowy 
w obrotach pozagiełdowych 8.88. Rubel 
złoty 4.61 i pół. Gram czystego złota 
5.9244.

PAPIERY PROCENTOW E
4 proc. poż. inwestycyjna 114.75—

113.50, 5 proc. państw , poż. premjowa 
dolarow a 67.50, 5 proc. konwersyjna
47.75, 4 i pół proc. L. Z. W arszaw y 
47.25, 8 proc. L. Z. W arszaw y 67.25—
67.50.

AKCJE
B. Polski 164.00, Bank Zw. sp. zar.

78.50, Spiess 130.00, W arsz. Tow. Fabr. 
Cukru 34.50, W ęgiel 70.00, Lilpop 31.50, 
M odrzejów 24.50— 25.00, Ostrowiec
82.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA
POZNAŃ. —  Żyto transport. 25.00—

26.00, jęczmień przemiałowy 29.00—
30.00, mąka żytnia 70 proc. 39.00, pszen
na 73.00—77,00, łubin niebieski 32.00—
33.00, koniczyna żółta 43.00— 47.00, sia
no luźne 8.00— 9.00, prasow ane 5.00— 
5.80. i

LWÓW. —  Pszenica krajow a dworsk. 
42.00— 43.50, żyto małopolskie 22.25—
22.75, owies małopolski 20.50— 21.00,

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

Dnia 1 sierpnia 1014 reku
2)

(W iązka wspomnień).

Eksponatów  nife było wiele na tej wy
stawie, ale jeszcze mniej — zwiedzają
cych, co głównie tłumaczyło się złowie
szczym grzmotem, jaki zdał się płynąć z 
podziemi, rozlegać dookoła i zwiastować 
wojnę.

Tymczasem wesoła K openhaga żyła 
swem zwykiem życiem. W śródmiejskim 
ogrodzie Tivoli, gdzie Duńczyk się bawi, 
przewijały się tłumy ludzi.

Jest to niewątpliwi!© ładne i zajmują
ce miasto, ale naw skroś burżuazyjne i za
prawdę brak w  niem tego wielkomiejskie
go rozmachu, jaki cechuje naszą W ar
szawę, r jakiego oczekuje się od stolicy. 
Piękna prom enada na pobrzeżu nie zastą
pi takich arteryj jak Krakowskie P rzed 
mieście, Nowy Świat, Aleja Ujazdowska, 
M arszałkowska. Aie czyż Kopenhaga jest 
stołicą i siedzibą króla? W szystko, co 
królewskie pochowało się i pałac Kry- 
stjana X przedstaw ia się tak skromnie 
jak siedziba małych książąt niemieckich.

Kopenhagę nazwać można miastem 
Thorw aldsena i —  Jacobsena, mil jono
wego piwowara, który nie dość, że 
wzniósł w spaniałą glyptotekę, lecz przy

czynił się do tego, że miasto to podtrzy
muje tradycje Thorw aldsenow skie i roi 
się od rzeźb. Zapisał on swój browar, 
notabene produkujący znakomite piwa, 
miastu, które w myśl fundatora prowadzi 
to przedsiębiorstw o w sposób postępowy 
i ciągnie zeń olbrzymie zyski. W alei 
parkowej nad Sundem turysta podziwia 
rzeźby Sindinga.

W muzeum Thorw aldsena spotykamy 
dobrego znajomego —  odlew pomnika 
Kopernika. I tara po raz pierwszy w idzia
łem nieznany jeszcze wtedy pomnik Księ
cia Józefa.

Na ulicach Kopenhagi jest zwykle roj- 
no. Mimo to, wróciwszy dość późno s ta t
kiem z Malmó musiałem wyczuć, że za
szło coś zgoła niezwykłego i elektryzują
cego.

Był to wieczór arcypam iętnego, hi
storycznego, krwawego dnia 1-go sierp
nia.

Nagle dostałem się w strumień jakiejś 
rozkołysanej wędrówki ludów. Coś za
alarm owało całe miasto, oderwało od za
jęć, wypędziło ludzi z domów. Kto żyw 
zdążał w serce m iasta, na dostojny Plac 

I Ratuszowy, w którego pobliżu rozsiadły 
się redakcje głównych dzienników —  na
wiasem mówiąc, redakcje tak pięknie i 
doskonale urządzone, że pozazdrościłem 
ich lilipuciej Danji.

Raz w ra z  m ija ły  innie gromadki pod

nieconych inteligentów. Rozmawiano z 
każdym, co się nawinął, a gestykulow a
no, jakby po szczególnie gwałtownej ora- 
cjd trybuna. Rathuitsplatsen zaludnił się 
po brzegi tłumem zdenerwowanych miesz 
czuchów, w olbrzymią przemienił się halę 
i robił wrażenie giełdy pod gołem niebem. 
Jakby rozprzężona trzoda szwendało się, 
w ałęsało się to w szystko głównie przed 
redakcjami dzienników, gdzie na olbrzy
mich szybach jaw iły się gigantycznenii 
literami wypendzlowane najświeższe de
pesze. A niepokój targał całe to zbioro
wisko.

Trzęsienie ziemi? Tak niewątpliwie 
dzieje się w mieście, gdy zadrżą w po
sadach domostwa, i groza spadnie rap
tem na głowy. Zbiorową duszą tego „P a
ryża północy" w strząsnęło coś gw ałtow 
nie i przybrał on oblicze wielce zakło
potanego, wykolejonego środowiska, któ
re w obliczu strasznego zagadnienia sku
piało się w kwestji: co teraz? co pocz
niemy?

W ojna!... Jedno to przedziwnie treści
we stowo wytrąciło Danję i zapewne 
całą Europę z równowagi. Aczkolwiek 
dalekie od nurtów wielkom ocarstwowej 
polityki małe, ustronne zaświecie duńskie 
odczuło prąd galwaniczny, który w strzą
snął dnia tego nasz glob. Odczuło, że 
zerwał się huragan szalony, że rozpętały 
się straszne furje, że padła w łono Euro

py pochodnia pożogi, która krw aw ą łuną 
św iat cały oświetli. Odczuło, że poczęło 
się coś epokowo tragicznego, • co odbije 
się echem w każdym zakątku. Teraz lu
dzie mieli namacalnie dowiedzieć się, co 
kryje się w tern słowie wojna.

Noc zaległa, ale tłumy nie rozchodziły 
się z estradow ego Placu Ratuszowego. 
Pod wrażeniem, że zachwiał się grunt 
pod nogami, ludzie trzymali się w jedno 
ciało zespoleni i przykuci do miejsca, za- 
hypnotyzowani ciekawością przed oświe- 
tlonemi płachtami depesz. A że Kopenha
ga dzięki swemu położeniu geograficzne
mu, dzięki kablom i wreszcie czujnej 
żurnalistyce jest nadspodziewanie dobrą 
odbiorczynią wiadomości, więc można 
było istotnie mieć wyobrażenie, o tern co 
czuły i myślały w tym momencie w strząś- 
nicnia zarówno Paryż, Londyn, Bruksela, 
jak Piotrogród i Berlin. Zdało się, że z 
jednej strony grzmią śpiewy: Deutschland 
iiber alles! a tam od zachodu płynie już 
przepiękny hymn: Allons enfants...

W  pośród rozpalonych tłumów, którym 
przyglądały się skandynaw sko - gotyckie 
wieżyce ratusza i hotelu czułem się przy
błędą, jakby bez dachu, bez oparcia. Je
dnakże bratały mnie z tern środowiskiem 
sym patje dla tych, którym narzucano 
wojnę.

5

(d. c. n .).
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DZIEŃ I S IERPNIA
Dzień wczorajszy komuniści postano

wili;. uczcić przez porzucenie pracy i grem
ialne wystąpienia na ulicę. W tvm celu 
w  niektórych zakładach i pracowniach 
przemysłowych, szczególnie w  dzielnicach 
żydowskich, pracownicy me przyszh do 
pracy, W ładze bezpieczeństwa publiczne
go zmobilizowały na dzień wczorajszy 
zwiększosun oddziały policji. Do je] dyspo
zycji oddano 25 sam ochodów ciężarowych 
(wojskowych ii miejskich), nadto z a ś  wy
najęto 5 -taksówek — do dyspozycji ko
misarzy — ikier-uiących oddziałami po- 
fecji. O  godz, 8-ej oddziały policji zajęły 
już zgóry ustawione miejsca obserwacji. 
O koło g-odz. 1 O-ej do lokalu związku 
kraw eckiego  przy ul Leszno 66 wkroczył 
oddział policji i aresztował 100 mężczyzn 
i 40 kobiet. Wszyscy oni byli ubra-m od
świętnie i szykowali s'.ę -do wyjścia w  po
chodzie na ulicę. Podczas rewizji znalezio
no przy aresztowanych proklamacje w  ię- 
zy-ku polskim i żydowskim A resztow a
nych przewieziono samochodam, aezaro- 
werni do 3 -go komisariatu, gdzie w pisano 
-ich do książki aresztowanych. Całą akcją 
kierował podkom. Thorn.

— W tymże ^zas.e nny oadziai policji 
zjawił się w  lokalu związku malarzy 
i służby gastronom icznej przy ul. W ołyń

skie] 19. Tam również zastano odświęt
nie ubranych 64 mężczyzn i 8 kobiet, wy
łącznie żydów. Podczas przeprow adzania 
do 5-go koniisarjatu aresztowani porzu
cili lub podaTL na schodach lub w  b ra- 

'm ie znaczną i-lcść pr-cklamacyj w  języku 
polsk-m i- żwdowskim Od jednidg-o z a- 
resztc-wanych odebrano proklamację w ję
zyku żydowskim nawołującą do uczcze
nia 1 sierpnia oraz do zbiórek w  związ- 
kacn i na  dzielnicach od rana do połud
nia. Odezwę tę- wydał warszaw ski ko
tu :-tet ,,Poalej-sjou“ (-Karmelicka 23) O- 
pró-cz treści żydowskiej są 2 wiersze -w 

j  języku polskim, a mianowicie: „jedno-
j dniówka. Wyd. S. Kalian, Smocza 39/23. 
Druk, Aresztowanych przeprow adzono 
do 5 go k-omisarjatu Akcja kierowa! k-o- 
m isaiz Szczeniowski,

Do piekarni Majlocha Bpjszto-ka, przy 
ul. Smoczej 9 przyszło 2-ch terorystów, 
którzy zarządzili- porzucenia pracy w prze 

i ciągu 10-ciu minut. Gdy właściciel p ;e- 
karni zaalarmował ikumisarjał, tero-ryści 
przed przybyciem policji .zbiegli. Poste
runku wojsk-oWo i policyjne w  więzieniach, 
na dzień wczorajszy, odpowiednio wzmoc
niono. D o południa- — według inf-u-rmacji 
Pogotow ia ratunkow ego, żadnych zajść 
w związku z dr.iem 1 sierpnia- nie było

K R O N I K A

%
PIĄTEK

D ziś: N .M .P. A n ie lsk ie j 
Ju tro : Szczepana

W schód słońca  g. .58 
Z achód  godz. 19.20 
W schód  księżyca  0.17 
Z achód  godz. 18.28

SKUTKI HURAGANU W  W OJ. WSCHODNICH
Nadchodzą szczegół} stra t i szkód, 

jakie poczynił huragan, który nawiedzi 
wschodnie połacie Rzeczypospolitej w ty 
godniu ubiegłym

W  powiecie brasław skim  przez teren 
gminy Smołwieskiej przeszła burza desz
czowa z gradem, w yrządzając szkody w 
sześciu m iejscowościach. Zryw ała ona da
chy z dumuw i stodół, w yw racała drzewa 
i t. d.

Huragan miał siłę nieznaną dotych
c z a s  w Polsce. Pędził on pasem szerokości 
pół kilometra. Pow yryw ał z korzeniami 
stuletnie lipjU zniszczył zupełnie drzewa 
ow ocowej uszkodził poważnie szereg za
budowań gospodarczych i domów. Jak 
wielką była siła huraganu, dowodzi to, że 
porw ał on po stronie litewskiej 8-letnią 
dziewczynkę i przerzucił na stronę poi 
ską Dziewczynka doznała na szczęście 
tylko lekkich obrażeń. Na terenie gminy 
kobylnickiej piorun zabił m ieszkańca wsi

Kojry, Owsinka, lat 27. W  kilku innych 
gminach -od piorunów  pow stało -kilka po
żarów gospodarstw , narażając ich w łaści
cieli na stratę 25 tysięcy zł. Naogół w po
wiatach: brasławskim  i ipostawskim stra
ty dosięgają kilkuset tysięcy złotych, W 
wielu okolicach grad dochodził wielkości 
małego kurzego jaja. W  woj. białostoc- 
kiem od uderzenia piorunów spłonęło we 
wsi Kotówek, gm. Łosinka, pow. bielskie
go, 7 stodół, 5 chlewów, w  gminie Ma- 
siowo 2 stodoły, 1 chlew, 2 świnie i 7000 
klg. siana, we wsi Piotrowszczyzna, gm. 
Kleszczele nieobliczone jeszcze ilości sia
na, we wsi Krupa dont mieszkalny, w  gm. 
Izabelin dom mieszkalny, 6 stodół, 7 chle
wów, 2 spichlerze, 3 konie, 4 owce oraz 
większa ilość siana, ziemniaków i zboża, 
w osadzie Skarbiec, gm Podorosk, zostali 
rażeni piorunem bracia Korczakowie pod
czas snu w stodole. Powyższe dane są 
tylko pierwszem; raportam i z tych okolic.

R A D  J O
R rogram  Folskiego R ad jo  n a  sobotę, dn ia  

-5-fro b m .:
215 kc. W A R SZ A W A  1395,1 ro.

11.56.—12.05 Sygn. czasu. 12.10— 12.50 M u
zyka g ram . 12.50— 13.00 P  W. K. 13.00 Kom. 
met. 15.40 Kom, gosp. 16.15 Słucnow isko d ia  
dzieci. 17.15 Kon.. 17.25 T ransm . z Pozn. 17.50 
- -18.00 P . W. K. 18 00 T ransm . z  W ilna.
10,00 Rozm aitości. 19.25 Kom roln . i  met. 
1,1.56— 20.05 Sygn. czasu. 20.05— 20.30 P rzer- 
v a. 20.30 K oncert popul. 22.00 Kom. m et.
22.05 K"m . P. A. T. 22.20 Kom. 22.45— 23.45 

lu zy k a  tan .

-34 kc. K A TO W IC E 408,7 im
16.00— 16 15 Kom gosp. J.6.15— 17.15 Słuch, 

i.i dzieci. 17.20— 17.50 S k rzynka  poczt. 17.50
--18 .00  P  W. K. 18.00— 19.00 T ransm . Naboż. 
■t W ilna. 19.00— 19.20 R ozm aitości. 19.20—  
10.55 Idzie żołnierz borem lasem . 19.56— 20.00 
Sygn. czasu. 20 00— 20.30 G aw ędy P o d h alań 
skie. 20.30— 22.00 T ransm . z W arsz. 22.00—  

T ransm . z W arsz.

P*g kc. K R A K ó 5V 314,1 m.
15.40 T ransm . z W arsz. 16.15— 17.15 T ran s , 

z W arszaw y . 17.15— 17.25 K oncert gram ,
17.25— 17.50 A k tu a lja . 17.59— 18.00 Kom P. 
j r  K  18.00— 19.00 T ransm . z W ilna. 19.00 
Rozmaitości. 19.25— 20-00 Transm. z W arsz. 
20.00— 20.05 P ro g ram  20.05— 20.30 P rzeg ląd  
polityki zag r. 20.30— 23.45 T ransm . z W arsz.

833 kc. PO ZN A Ń  339,8 m
7.00— 7 1 5  Gmin por. 12.20— 12.50 R adjo- 

g ra f j„ .  12.50— 18.00 Kom P , W . K . 13-00—

13.05 Sygn. czasu 13.05— 14.00 K oncert g ram . 
16.30— 16.45 G aw ęda harc, 16.45— 17.05 K u rs 
angielskiego. 17.05— 17.25 O aczyt o dziennik,
17.25— 17.50 Odczyt p. t . :  N azw y geog raficz
ne  polskie. 17.50— 18.00 Kom. P . W, K 18.00 
— 19.00 T ransm . z W ilna 19.00— 19.20 N ad 
p rog ram . 19.20— 19.45 In te rlu d ju rn  m uzyczne 
19.45— 20.00 Ze św ia ta  kobiecego. 20.00— 20.15 
Odczyt p. t . :  Życie sceny. 20.15— 20.30 A udy
c ja  d la  żołnierza. 20.30— 22.00 K oncert popu
la rn y . 22.00— 22.15 Sygn. czasu. 22.15— 22.4o 
R a d jo g ra f ja . 24.00— 02.00 K oncert nocny.

658 kc. W IL N O  455,9 m.
11.56— 12.05 Sygn czasu. 12.05— 12 50 M u

zyka g ram . 12.50— 13.00 W ieści z P . W . K.
13.00 Kom. m et. 15.15— 16.15 M uzyka g ram . 
16.15— 17.15 T ran sm . z W arsz. 17.15— 17.35 
P ro g ram . 17.35— 17.50 Kom. 17.50— 18.00 Kom. 
P. W K 18.00— 19.00 T ransm . nabożeństw a z 
O stre j B ram y  na w szystkie s tac je  polskie.
19.00— 19.20 C zytań ki ak t. 19.20— 19.40 Felje- 
ton  w esoły. 19.40— 20.05 P ro g ram  i sygn, cza
su. 20.30— 22.45 T ransm . z W arsz. 22.45— 
23.45 M uzyka tan .

ZAGRANICZNE
19.45 B udapeszt. M usikclow ns —  sztuka  w 

3-ch ak tach . 20.00 G dańsk. Podróż porozwndo- 
w a, o p ere tka  w 3-ch ak tach  20.00 Lipsk. Kon
c e rt O rk ies try  Syrnf. 20.15 W iedeń. F ra  Dia- 
volo —  opera  komiczna w  3-ch akt, A ubera.
20.30 L>aventry. Koncerz s j m foniczny. 20.30 
M edjolan. W ilhelm  Tell —  opera  Rossiniego.
20.30 M onachjum . M ucha hiszpańska  -  kome-
d ją .

Z MĘSKIEGO TOW ARZYSK A 
ŚW. W INCENTEGO A PAULO.

Dnia 21 lipca r b , -w niedzielę, w  -ok
tawę św. W incentego a iPauk>, członko
wie Towarzystw a pod wezwaniem tego 
świętego wysłuchali w spólnie -Mszy św., 
odprawionej p rżed oharze-m św. Wincen
tego w  kościele św. Krzyża, i pooczas 
Mszy przystąpili do Komrnji- św .'T eg o ż  
dnia o  g-odz. 10 rano odbyło się w sali 
Theołogicum przy ul. Traugutta ogólne 
zebranie członków Tow ar/vrtw a pod 
przewodnictwem Prezesa Rady 'Wyższej, 
p. G ustaw a Dramuiski-ego W st-osownem 
przemówieniu swein przewodniczący od
czytał allokucj-ę Ojca św. Piusa X, wygło
szoną w  r. 1900 do członków Towarzyc. 
stw a św. W incentego a Paulo, zebranych 
w  Watykanie. Nawiązując do odczytanej 
allokucji', Prezes Rady Wyższej wzywał 
czton-KÓw do ścisłego- przestrzegania 
wskazań ustaw y’ Tow arzystw a i zwraca
nia jaknajwiększe; uwagi na stan m oral
ny odwiedzanych r-odżm. Zebranie zostało 
zakończone w spólną m oulnwą i odmówi-e 
niiem ,.De profundis“ za dusze niedawno 
zmarłych członków Tow arzystw a: ś. p. 
ks. pra-łaia Wi-tolaa Czeczoba i Cze-slawa 
z Kozielsi i ksie-.a Puzyny.

NOWE WIADUKTY W WARSZAWIE
Dyrekcja w arszaw ska P K P  w ybu

dowała w r. b. dw a wiadukty na ul. Po
wązkowskiej i Obozowej. Budowa w ia
duktów przy ul. Powązkowskiej jest już 
ukończona, zaś przy ul. Obozowej icst na 
ukończeniu.

Budowę wiaduktu na ul. Pow ązkow 
skiej podjęto w celu udogodnienia komu
nikacji kołowej z częścią m iasta położoną 
na północ od lmji obwodowej, i Budowa 
wiaduktu pozwoli na przejazd i przejście 
bez przejazdu lub przechodzenia w tym 
punkcie przez tory kolejowe, jak to ma 
miejsce obecnie. Pozostaje jednak jeszcze 
wykonanie dojazdu do tego w iaduktu, t. 
j. podniesienie poziomu ulicy, ułożenie 
jezdni etc. Roboty te ma wykonać miasto 
na własny koszt. W obec jednak braku 
kredytów, jest prawdopodobne, że robo
ty te w tym roku wykonane nie będą.

NAZWY NOWYCH ULIC
M agistrat uchwalił w ystąpić do rady 

miejskiej o nazwanie placu, na którym 
został powieszony i pochowany 26 listo
pada 1833 r. (obok dawnej rogatki Jero
zolimskiej) Artur Zaw isza Czarny (jeden 
z przywódców pow stania 1831 r.) jego 
imieniem.

Natom iast uchylono wniosek dotyczący 
uczczenia pamięci poległych jednocześnie 
z Zaw iszą jego towarzyszy przez nadanie 
ich nazwisk przyległym do om awianego 
placyku ulicom ze względu na to, że ulice 
te posiadają już oddaw na ustalone naz
wy, a zmiana ich byłaby sprzeczna z 
uchwałą m agistratu o nienaruszalności 
nazw raz już nadanych. 1

Nazwy te jednak postanowiono nadać 
nowoprojektowanym  ulicom, najbliżej po
łożonym. od m iejsca straceń. B ędą tri uli
ce: E dw arda Szpeka dla ulicy położonej 
na północ od Oświęcimskiej i do niej rów 
noległej oraz Stefana Gertolda dla ulicy 
równoległej do projektowane] Jordanow
skiej, idącej od Oświęcimskiej dc projek
towanej Fdw arda Szpeka. , 1

Odpow ieanw uchwały powzięto na 
wniosek w ice-prezyoenta Tad. Szpotan- 
skiego.

REMONT TEATRU POLSKIEGO
Poczynając od czwartku, 1 sierpnia, 

T ea tr Polski wskutek rozpoczętego nie
zbędnego remontu widowni będzie zam 
knięty na okres tygodnia.

W e czwartek, 8 sierpnia, odbędzie się 
prem jera sensacyjnej sztuki am erykań
skiej „Artyści" (B ourlesąue) ze Stefa
nem Jaraczem i M arją M odzelewską w 
rolach głównych.

irs-
AGITATORZY KOMUNISTYCZNI

Nocy poprz, ag ita to rz y  kom unist. wzmożyli 
sw ą działalność w celu udekorow ania m iasta  
czerwonem i p łach tam i kom unistycznem i, z n a 
pisam i an typaństw ow em u W zw iązku z tern 
w ysłano n a  m iasto  zwiększone pa tro le  policyj 
ne.

Około północy przed domem N r. 40 na  ulicy 
R ozbra t k ilku  przechodniów  zatrzym ało  3 ag: 
ta to rów  - dekoratorów  kom unistycznych, któ
rzy n a  d ru tach  te leg raficznych  usiłow ali za
wiesić p łach tę  czerw oną. U ję tych , wspomni/uri 
przechodnie oddali w ręce policjantów , którzy  
odprow adzili zatrzym anych  do 13-go k om isarja  
tu . T am  okazało się, że są  to 18-letni M ojsie 
M ydlak (G ęsia 79), 18-lotni M ojsie E jgelberg  
(N ow in iarska  9) i 20-letni Sym cha Szron 
(M iła 46).

—  Również około północy przechodzący ul. 
Pan ieńską  jak iś  chłopiec zauw ażył n a  ty łach  
zabudow ań szp ita la  P rzem ienien ia  Pańskiego 
jj podejrzane  osoby. Chłopiec u k ry ł się za wę
głem  domu i zauw ażył, że podejrzan  czynią 
p rzygo tow an ia  do zaw ieszenia n a  drucie te le
g raficznym  ja k ie jś  p łach ty . P rzezorny  chłopiec 
zaw iadom ił o swem spostrzeżeniu  posterunko
wego na  rogu  ul Z ygm untow skiej i F lo rjan - 
skiej. Ten w ziąw szy do pomocy p o lic jan ta  Z 
przed m ostu K ierbedzia, udał się n a  m iejsce 
Policjanci w sam a porę schw ytali n a  gorącym  
uczynku: S zajnd le  G riinberżankę, ła t  i?  
(Brukowca 19) i S tan is ław a  Ja ro sza , la t 26. 
(nigdzie n iem eldow any). 3-ci sp raw ca  zdołał 
zbiec. Z atrzym anych  przestępców , w raz  z do
wodem rzeczowym w postaci czerw onej p łach 
ty , odprow adzono do 14-go k n m isa rja tu . — 
C ałą p ią tk ę  dekoratorów  kom unistycznych 
przeprow adzono n astępn ie  do policji po lity 
cznej.

—  N adto  n iew ykryci sp raw cy  zaw iesili jesz 
cze je an ą  p łach tę  n a  d ru tacn  te legraficznych  
na ul. Obozowej 12. P łach tę  zdjęli policjanci 
z pogotow ia kom endy p. p.

WYPADKI SAMOCHODOWE
N a  ro g u  ul. K siążęcej i Nowego Św iatu  do

s ta ła  się pod sam ochód 54 le tn ia  H o n o ra ta  Dc 
rocińska, k tó ra  doznała potłuczenia głowy i 
krzyża

—  N a  ro g u  ul. Chłodnej i Żelaznej sam o
chód naj'echał n a  8-letniego L eona D ragę 
sprzedaw cę gazet. Chłopiec doznał potłucze
n ia  czoła i kolan Pomocy poszw ankowanym  
udzielono w  am b u la to rju m  Pogotow ia.

UTONIĘCIE
Sylw in Ł ukasik , przechodząc około jeziorka 

gocław skiego n a  Saskiej K ępie, znalazł nad 
brzegiem  u b ran ie  m ęskie (bez b ie lizny), k tó re  
przyniósł ao 17-go k o m isa rja tu . Dochodzenie 
ustaliło , że u b ran ie  należy do 62-letniego Ja n a  
K am ińskiego (W aw erska  12). k tó ry  z niew ja 
domej przyczyny  u tonął.

Syn d en a ta , Józef wydobył zwłoki z jez io r
k a  p rzy  po.nocy rodziny przew iózł ao domu. 
Z polecenia p ro k u ra to ra , po licja  zabezpieczyła 
zwłoki w  m ieszkaniu , a  następn ie  w ydała  po
lecenie przew iezienia do prosek to rjum .

STRZAŁY NA „SADURCE"
Przodow nik 22 k o m isa rja tu  Załęski, będąc 

w  obchodzie po sw ej dzielnicy i przechodząc 
przez pole t. zw. „S ad u ra" , (pom iędzy ui. P ło
cką, a  B em a), zauw ażył podejrzanego  mężczy
znę leżącego n a  polu w k a rto flisk u . N a  w ezw a
n ie  do pow stan ia  celem w ylegitym ow ania, po
d e jrzan y  rzucił się ao ucieczki Poniew aż po 
k ilkakro tnem  ostrzeżeniu  „ s tó j !“, uc ieka jący  
n ie  za trzy m ał się, p rze to  przód. Z ałęski, dat 3 
s trza ły  z rew olw eru w k ierunku  uciekaj'ącegn.

Jedna  z kul ugodziła przechodzącego K aro la  
K lem piszew skiego, la t  31, cieślę, Al. Jerozolim  
ska 125, ra n ią c  go w p raw e udo. Pogotowie, 
pc opatrunK u, przewiozło rannegc do szp ita la  
n a  Czystem . U ciekającego po lic jan t dopędził, 
za trzym ał i odprow adził do 22 kom isa rja tu . 
Tam  podał się on za 22-letniego M ieczysława 
Biedowskiego (nigdzie niem ełdow anego). Od 
prow adzono go do urzędu  śledczego, do w y
działu  re je s tra c y jn e  - rozpoznawczego.
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WYPADEK TRAMWAJOWY
N a ul. R adzym ińskiej pod elektrow óz lin ji 

„7" dosta ła  się 18-letn ia F e lic ja  P la ttó w n a  ze 
Skierniew ic. K oła w agonu  zm iażdżyły P . lew ą 
stopę. N ieszczęśliw ą po o p a tru n k u , przew iozło 
Pogotow ie Jo  szp ita la  P rzem ien ien ia  P ąńsk ie-

» O Ś C J G  I  P O S T R Z E L E N I E  U C I E K A 
J Ą C E G O

Post. F ranc iszek  W alte r, pełn iąc służbę 
przed park iem  Paderew skiego, za trzy m ał po
dejrzanego  mężczyznę-.*’ W czasie prow adzenia  
go do k o m isa rja tu , za trzy m an y  rzucił się do 
ucieczki, w y jm u jąc  jednocześnie z kieszeni re  
wołwer. P o lic jan t, po trzy k ro tn em  ostrzeżeniu , 
w ystrze lił z rew olw eru w k ie ru n k u  u c iek a ją 
cego. Do pościgu przyłączył się rów nież p rze
chodzący por. W. P. Malewicz. Jed n a  z k;ul 
ugodziła uciekającego  w głowę. W ówczas ra n 
ny  w padł do jez io rka  w  p a rk u . R annego 
w kró tce w ydobyto, zaś lekarz  Pogotow ia, po 
op a tru n k u , przew iózł.go  do szp ita la  P rzem ienię 
n ia  Pańskiego. U ję ty  podał sid za 28-letniego 
T eodora Górskiego (B rzeska 21). P rzy  łóżku 
ran n eg o  czu va po lic jan t.

T E AJF U Y
REPERTUAR.

T E A T R  W IE L K I nieczynny.
T E A T R  N A RO D O W Y . —  Dziś t. j. w  p ią 

tek , d n ia  2 s ie rp n ia  T e a tr  N arodow y w ystę 
p u je  z W ieczorem  U ro tzyst# tn ,jku  czci W ojcie
cha B ogusław skiego, k tórego  se tn a  rocznica 
zgonu p rzy p ad a  w roku  b.eżącym . D ane będzie 
p rzedstaw ien ie , ob razu jące  epokę te a t ru  B ogu
sław skiego. Złożą ś te p ia ń : a k t m elodram atu  
ftjprnantycznego „ Izk ah a r"  w esoły 'wodewil z 
piosenkam i „D uch przeciw ieństw a” i jeden  ak t 
■komedji „Spazm y m odne”.

N a początku p rzedstaw ien ia  w ykonany bę, 
dzie prolog p. t . : „O dgłosy s tu lec ia” p ió ra  zna
nego k ry ty k a  te a tra ln eg o  A dam a Z agórskiego, 
a  n a  zakończenie p rzedstaw ien ia  wygłoszony 
będzie w iersz p, t . : „B ogusław ski” , specjaln ie  
nap isan y  przez św ietnego poetę O r-O ta.

U dział b io rą  na jw y b itn ie jsze  siły T e a tru  
N arodow ego: z p. Solskim, C hm ielińsk im , W ę
grzynem , B rydzińskim , G rom nicką, L indor- 
fów ną, S m osarską , G rzelew ską, H alską , Cha 
veau, G relichow ską, Lenczewskim , Łuszczew 

skim , S taszkow skim , T adeuszem  F renk lem , 
B ay - R ydzew skim , Szym ańskim , Myszkiewi- 
czem, N orskim , S olarskim , Z ielińskim , Zejdow- 
skim , B iernackim , N iw ińsk im  i innym i.

R eżyserja  W acław a R adulskiego. T rzy  od
m ienne sty lem  dekoracje  o raz  kostjum y p rzy 
gotow ały  pracow nie te a tra ln e  pod k ieru i.k iem  
p ro f. 'W incentego D rab ika.

T E A T R  L E T N I. Dziś i codziennie g ra n a  
będzieŁwielce zabaw na lekka kom edja am ery 
k ań sk a  L a ric ‘a  „G orączka n a f ty ”, k tó ra  co
dziennie zapełn ia  w idownię. Publiczność, darzy  
hucznynji oklaskam i ^ w ie tn y c h  wykonawców 
pp  : G orczyńską, Gellóyjrlę, Ł aską , Hnydziń- 
.sjkiego, Jan u sza , R apackiego, W yrzykow skiego 
i innych.

Z powodu zam knięcia z rozporządzen ia  
w ładz O grodu Saskiego w ejście do te a t ru  Le
tn iego  w dn iu  dzisiejszym  będzie ty lke od uli- 
cyjjN iecałej.

T E A T R  P O L S K I —  zam knięty  n a  oKres 
tygodn ia  z powodu rem ontu  widowni.

W  czw artek , d n ia  8 s ie rp n ia  p re m je ra  gio- 
j  śnej sztuki am erykańsk ie j p. t . : „A rty śc i"  ze 

S tefanem  Ja raczem  i Mul"ją M odzelewską w. 
ro lach  głów nych.

Tea!r Polski
Przedstawienie zawieszone

T E A T R  M A ŁY. —  Dziś now a kom edja 
Z ygm unta  K aweckiego p. t . : „ P a ra  n ie  p a r a ” 
w reży se rji Jerzego  Leszczyńskiego i w ykona
n iu  doskonałego zespołu w  osobach G rabow 
skiego, R om an ówny, M odrzejew skiej, W eso
łowskiego, S zuberta , Łuszczew skiego, M acher
skiej, Szym bortów ny i D erenia.

POTRZEBA ROZNOSICIEiLI do Ty
godnika. Zgłoszenia do Adm. „Fostew* 
Krak.-Przedmieście 71.

G D Z IE  K U P G W & C  W  W A R S Z A W I E ?

Pd 5 zł, tygodniowo
n a

Wyżymaczki am erykańskie, 
nakrycia N orblina i Frażeta, 
lodow nie pokojow e, m aszyn
ki do rob ien ia  lodów, apara
ty „W ecka“, prim usy, por 
celana, szkło i naczynia ku

chenne.

" W Y G O t i t a ^ .
Marszałkowska 38 m. 20.

2-ga brama.

O P T Y K

ST, RUDZKI z Kijowa
Warszawa, Nowy-jw ał 40.

w podw órzu gdzie k-ino 
..P ńN rf;-J

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA
STEM PLI I KLISZ 
KAUCZUKOW YCH

Z. G A f l G R O W S f ń
WfflSM!ZAWA, ul. ŁYTNIA 27.

TAPICER-DEKOHATOR
P rzy jm u je  roboty  i p rze ró b k i po 
w yjątkow o n isk ich  cenach i ty lko  
w p ie rw szorzędnym  g a tu n k u  k an a 
py i fo tel KI.UBOWK, k ry te  skó
rą, wszt Ik  emi m aterjam i, otom a
ny, tapczany , kozety, m aterace  go

tow e i na obstał unki. 
Telefon 533-73*

5 QrQ5Z]f to  w ydatek  na k tó ry  
s tać  każdego. W spieraj m isje przez 
n ak le jan ie  na wszelkie) k o re sp o n 

dencji zn aczka  m isyjnego 
w artości S groszy.

Do nabycia  w K sięgarni
P RZE G LĄD U  KATU LIC Kir-G D
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM . 71.

MA RATY I Zfl GOTÓWKĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

CZYŻEWSKI i m a  1 5 .

ZA K ŁA D  Z D O B N IC T W A  R O ŚL IN N E G O  

I M a ł K e r t e j f f i i m S - k i  » * » • 54Warszawa,  Żytnia
t«l. 253-72 .

fc te ca  w łasnej TodowM: ro śliny  szklarn iow e i g runtow e w donicz
kach  i na kw iat c ię ty , oraz  wszelkiego rodzaju  w yroby z kwiatów

W arszawskie Zakłady Konfekcyjne
Sp. z ogr. odp.

Biuro w Warszawie, ul. Podwala 13
te le fony  191-00 I 335 -22 .

W ł a s n e  w y t w ó r n i e ;  O dzież 
kcnfekcyjna, odzież techniczna, 
b ie lizna sportow a, u m undurow ania .

Z a k ł a d  k r a w i e c k i

J A N  S N I E G U Ł A
U L . N O W O G R O D Z K A  25.
P oleca w ykw intną robo tę  ze swo
ich i z  pow ierzonych  m aterjałów . 

Solidnym  udziela  k redy tu .

NA R A T Y  I ZA  G O TÓ W K Ę
W ykw intne ok ryc ia  dam skie, m ę
skie, uczniow skie, dziecięce oraz 
konfekcje  dam ską  oddaję  na dogod

nych  w arunkach.
SoHdna robola. Cony konkurencyjno.

L . Szabłow ski, Bracka 6.

B U T Y  ZD RO W IA
wykimywu,

SZEWC OPTOPFiYSTA

k m m m m
Elektoralna 13 .

Fabryka luster I szlifiernia szkła 
3 - c i « ż >  B A S 1 C Z

W arszaw a, Solec 77, tel. 150-02.
L ustra  meblowe 1 galantery jne, 
szk lą  tech n iczn e  oraz  w szelkie ro 
boty  w zak res szk larstw a w cho

dzące.

P I Ó S t n  W I E C Z N E
reparuje specjalny  zakład po ce

nach  p rzy stęp n y ch

1 . K o l iń s k i  i S . Z a ja c
Kowy-ŚwiSl 33 w podwórzu.

Teł. 149-2y.

K A R T U S Z E  

✓ - M  F I L C O W E .

( A w Ł Ó l ] ę 3 \  SŁ O M K O W E.

o r a z  c z a p k i  p łó c ie n n e  
m o d n y c h  f a s o n a c h .

BALUSTRADY j
schody, okna, kołu- j 
^ny roboty śtu3ar- 1 
ski© po cenach 1 

f l g S g M i konkurencyjnych so- a 
lidnie wykonywa J

j t KRYGIEL Petow a 10, teł. 53-13. |

Farby lakiery i chemikalia

Zćzisław Rudnicki
W d i s z a w a ,  P o d w a le  13 

tel. 335-22 i 191-80.

P O C K M A R A
ZGODA 3. TFL. 79-24.

M CDJ C a o l l d n *  n a j t a n i e j !  ! 
IIILU LL W y b ó r  w i e l k i !  j
Sypialn ie, jad a ln ie , g ab ine ty . K re- 1 
densy , stoły, k rzesła . O tom any, 1 
tapczany , kozetk i. B rysfolki, oka- 1 
zyjne salony  i kom ple ty  klubowe. 1 
G otów ką, r a t a m i .  D ogodne wa

runk i.
„ F L O  7 3  1 D  A  » .
C hm ielna  41, róg  M arsza łkow skie j

R e k l a m a  j e s t  

d ź w i g n i ą  

H  A  M  D  l  U

j I M  A  R  A . T  Y
K R R P O WI C Z  WACŁAW
Miodowa 6, tel. 152-20.
Polecam y na sezon w iosenny palta 
m ęskie, dam skie, garn itu ry  oraz 
m aterjały  łokciow e, kam garay , ga- 

1 b ard lny , wełny, jedw abie i inne. fi O b u w i e .

G g l a s z a j t i e  s i ę  

w  d z ia le  

G D Z t S  K ŁIP G W A C  
W  V - T E S Z « U ŁłSE.

Kapelusze

m ę s k i e
K A R O L S TE G N ER  ul. Trę back a U .

wu i i iu m

9 KRA'»
K« c t  B w b o w s f l
W W arązawie, M arszałkow ska 59-a. 

Telefon 255-96
P rzy jm uje  obsta lunk ! z w łasnych 

i pow ierzonych m ateriałów , 
po  cenach  p rzystępnych . 

S o l i d n y m  udzie lam y k r e d y t u .

MFf l i  C C E N V  w yjątkowo n iz 
in L D L L t kie, lecz gotówką. P ro 
szę spraw dzić! Syp ia ln ie , jadaln ie, 
gabinety, salonów  wybór, p o jedyn
cze sztuk i. Specjalność: g a rn itu ry  
klubow e ty lko  p ierw szorzędnej ro 
boty. k ry te  najlepszem t skóram i, 
o tom an wybór, kozetk i, tap czan y  

E w entualn ie  odpow iedzialnym  
częściow y kredyt. HOŻA 21.

MEBLE LUKSUSÓW-:. G abinety , jada ł-
nie, syp ialn ie, salony m ahoniow e, 
złocone, klubow e g a rn itu ry  sk ó 
rzane nowe i okazyjne. W ybór p ię 
knych  kom pletów  okazyjnych po 
n iebyw ale n izk ich  cenach , lecz go
tów ką.—P ro szę  spraw dzić! Ew entu
aln ie odpow iedzialnym  częściowy 
k red y t. K rucza 34, S T E F A Ń S K I .

P rosim y  ad res  zachować.

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

W y k o n y w a :
R oboty m arm urow e, g#3*łtowe z 
p iaskow ca i reperacje  takow ych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Nowy-Świat H. 38. Tel. Nr. l-tS-9?

P A T E f O M Y  p r a w d z i w e  
p o l e c a  G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

A d a m  k l im k le w ic  7
Marszałkowska 154 L  
Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

MEDALE ZŁOTE!
Petersburg 1916 r„ Warszawa 1927 r- 

O R T O P E B A
ANT. KUGLcR

MARSZKt .OWSKA Nr. 4?
te le fon  146-52-

P oleca najnow 
szych  u lepszeń .

p ro tez y , aoaraty 
ortopedyczne, pa- 
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k lin o w e ,  
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne

Tak wyglądają azł«cf od?f- 
wiana FOSFALwą u-ra 

8 W S K I E 6 D
K ażda m atka, dba 

jąca o zdrow ie swych 
dzieci, odżywia Je ty l
ko bardzo  sm aczną

FosfsSi,ia D-ra Monlkow 
skiego,

k tó ra  wpływa dodatn io  
na  rozwój tk a n k i k o s t
nej, zaw ierającej w szyst 
kle sole odżywcze, 
n iezbędne  d la w zrostu 
i rozwoju dziecka.

Fosfalina d-ra Moni- 
kowskiego ułatw ia n ie 
mowlętom ząbkow anie.

FssfaJina d-ra Moni 

kowskiego, to najlepsza
odżyw ka dla dzieci m a
tek  i rekonw alescen 
tów, przew yższająca ja 
kością  w szystkie Inne 
środk i odżywcze.

Do nabycia  w ap te 
kach, sk ładach  aptecz 
nych i sk lepach  koło- 
n ja lnych.

C ena p ó ł p udełka  
zł. 2,— całego zł 3,50.
r l w a g i :  Żądać ty lko  

o ryg ina lnych  b lasza- 
; ch pu d e łk ach  z f 

. P r o t o n -.

Skład główny: „PROTON1 
Warszawa, 

ul. św. Stanisława 9-1

G ilz y  p a te n to w a n e  S p o d w ó jn ą  

w a tk ą  „ D A  N  D Y "  p a te n t  N r. 714 

P o ls k ie j w y tw ó rn i gil*

„ Z  N  I C Z »  
Bronisław Szybowi hi i S-ka
Warszawa, Marszałkowska 48, tal. 1CS 48.

KATOLICKI HARCERZ CZYTA W CZASIE WAKACJI 
Ks. Majewskiego „CZTERY LATA WŚRÓD MURZYNÓW 

H. Skolastera „W PETACH GUŚLARZY**
T. Finna, . - PRZYGÓD V  U R W I S Z A ’ ,

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

C E N A  N U M E R U  w Warszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 gron j .  Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 j}r zagranicą zł.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 milim. luh za jego miejsce, przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr, W tekicie (ul lad 4-szpaIfowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 
zwyczajne) Hkład 8 szpaltowy 30 gr. Drobne za wyraz 2u gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie nracy 50% taniej Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej.

£ głoszenia I rzyjmuji: sie tylko za gclAwke.

Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przed to. 71. Telefon Redckcj;! 503-59. Administracji 240-15- P. K, 0. 19 119.
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